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' Złoto i i nedza. W polityce polskiej i angielskiej niema rozbieżności. 


Doniosłe znaczenie wizyty min. Zaleskiego w Londynie. 


Powszechnie Francja uchodzi za 
kraj miodem i mlekiem płynący, a prze- 
dewszystkiem za wielki skarbiec złota, 
do którego wszyscy wyciągają ramiona 
i błagają o udzielenie części tego złota 
dla zasiłenia własnych gospodarstw 
państwowych. Nie ulega wątpliwości, że 
Francja istotnie posiada w obecnej chwi- 
li największy zapas złotego kruszcu, nie 
uwolniło to jej jednak od typowej bo- 
lączki, a'nawet klęski, jaką przeżywa 
świat współczesny od — bezrobocia. 

Z obiawem tym od szeregu lat już 
zmaga się bezskutecznie wiele państw 
Europy i Ameryki, Francji zaś dopiero 
teraz widmo tej klęski poczyna zazlą- 
dać w oczy, przybierać stopniowo na 
rozmiarach i poważnie zagrażać. Fran- 
cię uważa się za kraj najmniej dotknię- 
ty tą klęską społeczną, nasuwa się więc 
samorzutnie pytanie, ile też w obecnej 
chwili liczy bezrobotnych bogata w żło- 
to Francja?... Wobec braku ścisłych da- 
nych statystycznych, możliwe tu są tyl- 
ko ptzypuszczenia. Minister pracy okre- 
éla liczbę bezrobotnych setkami tysięcy. 
syndykaty robotnicze mówią .o dwóch 
milionach. Niezaprzeczenie prawda leży 
gdzieś w pośrodku. 


dawano zasiłek 51.654 bezrobotnym, c 
stanowiłoby cyfrę dziwnie skromną dla 
państwa o 40 miljonach ludności, gdyby 
odpowiadało istotnemu stanowi rzeczy. 
Nie należy zapominać, że ogólny spis 
ludności wykazywał w 1926 roku 243 
tysiące bezrobotnych, z których zale- 
dwie 665 ludzi korzystało z rządowych 
zasiłków ; szczupła liczba bezrobotnych. 
korzystających z pomocy państwowej 
tłumaczy się swoistem rozumowaniem 
robotnika francuskiego, który wszelkie 
zasiłki uważa za pewnego rodzaju upo- 
korzenie, żebractwo, czy też łaskę. W 
ogólnej swej masie, przezorny i oszczę- 
dny robotnik zebrał sobie za dobrych 
czasów parę tysięcy franków i ostrożnie 
jc przejada, czekając na poprawę sytua- 
cji. Odpowiada to jego umysłowości le- 
piej aniżeli obijanie progów urzędowych, 
otrzymywanie certyfikatów, włóczenie 
się po merostwach. dla rejestracji, a to 
wszystko razem, aby otrzymać kilka 
franków dziennej zapomocgi. 

W październiku bieżącego roku Fran- 
cja liczyła 51.654 „oficjalnych* bezro- 
botnych, a w październiku ubiegłego 
roku było ich zaledwie 1057. Zestawia- 
jąc te dwie cyfry można sobie wyrobić 
dość ścisły pogląd, na ekonomiczną prze 
mianę Francji, na którą zwrócone są 
dzisiaj oczy całej Europy. W ciągu roku 
bezrobocie powiększyło się prawie pięć- 
dziesiąt razy!... A cyfar ta nie jest je- 
szcze ostateczną i nadchodząca zima 
niewątpliwie spotęguje ją jeszcze w bar- 
dzo wielkim stopniu. | 

Przemysł francuski — tekstylny, 
metalurgiczny, automobilowy przeżywa 
obecnie ciężkie przesilenie. Zamówień 


Nowych niema, rynek wewnętrzny prze- 


Sycony. zagranica nie kupuje. We fa- 
brykach i składach przemysłowych re- 


W październiku bieżącego roku' wy. | 


Londyn. Minister Zaleski przed opu- 
szczeniem Londynu przyjął na posłucha- 
niu przedstawiciela jednej z gazet krajo- 
wych i udzielił mu wywiadu na temat 
swej wizyty w Londynie. 

— Jaki cel miał pobyt Pana Ministra 
w Londynie i jakie odniósł Pan z tej wi- 
zyty wrażenie? 

— Geneza mojej wizyty — odpowie- 


dział p. minister — jest znana, bowiem 
jeszcze za czasów urzędowania markiza 
Readinga powzięta była inicjatywa bliż- 
szego porozumienia się w sprawach ogól- 
nych polityki międzynarodowej. Sądzę, 
że leżało to w interesie obu państw. Dla- 
tego chętnie podjąłem podróż do Londy- 
nu, z którym łączy'mnie wiele wspom- 
nień z czasów studjów na uniwersytecie 


Huta „Pokó,” pod nadzorem sądowym. 


Katowice. Trwający od 3 lat kryzys | zamówień, który ostatnio zmniejszył się 


gospodarczy zachwiał na Górnym 
sku jedno z największych. przedsię- 
biorstw w naszym kraju, a to hutę ,„Po- 
kój“, śląskie zakłady górniczo-hutnicze. 
Spółka ta posiada m. in. potężną hutę w 
Nowym. Bytomiu. Huta „Pokój* w o- 
statnim czasie znalazła się w wielkich 
trudnościach finansowych i dlatego za- 
rząd i rada nadzorcza uchwaliły na po- 
siedzeniu dnia 12 bm. wnieść do sądu 
podanie o nadzór sądowy. Wiadomość 
o tem rozeszła się lotem błyskawicy na 
Śląsku i wywołała olbrzymie wrażenie. 
Bezpośrednim powodem tego kroku by- 
ło m. in. wypowiedzenie kredytów przez 
banki, dalej niemożność upłynnienia 


lą-|o 50 proc. w porównaniu ze stanem z 


przed 2 lat. Sytuacja finansowa huty 
pogorszyła się jeszcze bardziej z chwilą 
spadku funta angielskiego i z chwilą nie- 
możności dyskontowania weksil sowiec- 
kich. Spółka chce uzyskać przez swój 
krok czas na sanacię tego olbrzymiego 
przedsiębiorstwa. Jak słychać, aktywa 
huty są znacznie wyższe od pasywów i 
podobno przewyższają pasywa o 40 mi- 
lionów złotych. Nie jest wykluczone, 
że okres nadzoru sądowego pozwoli na 
przystosowanie aparatu produkcyjnego 
do dzisiejszej sytuacji rynkowej i do mo- 
żności uzyskania finansowej równowa- 
gi, zapewniając dalsze normalne prowa- 


własnych zapasów, oraz stały spadek: dzenie tego przedsiębiorstwa. 


Przed paru dniami spłonął doszczętnie piękny t stylowy gmach pengeni perskiego (nasz 
obrazek). 


, 


dukcje. Zastój, a z nim bezrobocie pa- 
nować poczyna i w budownictwie. 

Po wojnie Paryż doświadczył cięż- 
kiego kryzysu mieszkaniowego, za mie- 
szkania płacono olbrzymie sumy, a nie- 
ruchomość miejska stała się doskona- 
łem, bo wysoce rentownem miejscem 
lokaty kapitałów. Zaczęto więc gorącz- 
kowo budować i po paru latach źródło 
to wyschło: drogich mieszkań nikt obe- 
cnie nie najmuje, a mieszkań tanich, któ- 
rych wciąż jeszcze miasto potrzebnie, 
nikt nie chce budować, bo rentują się 
słabo. W rezultacie okazała się na bru- 
ku cała armia robotników, zatrudnio- 
nych przy budowie nowych domów. 

Bez zbytniej przesady można przy- 
puszczać, że istotna cyfra francuskich 
bezrobotnych dochodzi do 500 tysięcy. 
Nie można. przytem zapominać o bez- 
robociu częściowem. Rząd francuski 
bardzo usilnie zalecał przemysłowcom 
raczej zmniejszać ilość dni roboczych, 
aniżeli zwalniać robotników z pracy: 


na roboty publiczne, 


Lecz jeżeli tą drogą ilość absolutnych 
bezrobotnych powiększa: się stosunko- 
wo powoli, to natomiast silnie się pogar- 
sza ogólny stan klasy pracującej. Jesz- 
cze przed dwoma laty:metalowcy praco- 
cowali od 9—10 godzin dziennie, obec- 
nie zaprowadzony został siedmiogodzin- 
ny dzień pracy, przy znacznem obniże- 
niu pracy zarobkowej. Na fabrykach sa- 
mochodowych tydzień roboczy skróco- 
ny został do dni pięciu. 

Rząd poważnie zaniepokojony 'jest 
takim stanem rzeczy, wyrazem czego 
było uchwalenie przez ` izbę deputowa- 
nych (parlament) 3 miliardów franków 
‘jak budowa dróg, 
elektryfikacja wiosek itd. Te trzy mil- 
jardy zabiezpieczą na rok pracę zarob- 
kową 300 tysiącom bezrobotnych, któ- 
rych jednak Francja posiada więcej... 

Złoto leżące w lochach. Banku fran- 
cuskiego nie niszczy biedy... Bogata 
Francja niemniej jest pod. tym wzelę- 
dem zatroskana od zubożałej Europy. 


i gdzie posiadam wielu osobistych przy- 
jaciół. Bardzo byłem rad z możności 
przedyskutowania z obecnym kierowni- 
kiem angielskiej polityki zagranicznej Sir 
Johnem Simonem bieżących kwestyj. do- 
tyczących międzynarodowej sytuacji po- 
litycznej. 

Z przyjemnością stwierdzić mogę, że 
ta szczera wymiana zdań nie wykazała 
żadnej rozbieżności zapatrywań na pro- 
blermaty chwili bieżącej. -Przeciwnie 
podczas mego tutaj pobytu mogłem skor- 
statować, iż wiele z uprzedzeń, jakie ist 
niały co do Polski w Aaglii przed kilku 
laty — obecnie znikły prawie zupełnie, 
a jeśli jeszcze pozostają, to tylko w tych 
kołach, które dzięki wrogiej nam propa- 
gandzie nie miały okazji zapoznać się z 
rzeczywistym stanem w Polsce. Uwa- 
żam bowiem, że najlepszym środkiem 
istotnego zapoznania się odpowiedzial- 
nych kół W. Brytanii z prawdziwemi ce- 
lami oraz intencjami polityki polskiej są 
z jednej strony kontakty, jak moja wizy- 
ta w Londynie, z drugiej zaś — bezpo- 
średnie zetknięcie się zagranicznych mę- 
żów stanu z naszym, krajem. 

Opuszczam Londyn z głębokiem prze- 
konaniem, że krótka ta wizyta stanowi 
krok naprzód na dzodze wzajemnego 
zbliżenia obu państw — zakończył p. mi- 
nister Zaleski. 


Minister spraw zagranicznych wygłosi 
w Senacie wielkie przemówienie. 


Warszawa. W czwartek, dnia 17 bm. 
o godz. 11 odbędzie się posiedzenie ko- 
misji spraw zagranicznych Senatu, na 
którem p. minister August Zaleski wy- 
głosi expose. 


Pożegnalna audiencia ks. biskupa 
Jasińskiego u Ojca św. 


Rzym. Dnia 9 bm. przyjął Ojciec 
św. na pożegnalnej. audiencji J. E. ks. 
biskupa Jasińskiego,.ordynarjusza diece- 
zji sandomierskiej. (KAP). 


Zemsta dynamitowa za nieprzyznanie 
renty. 


Bytom. Onegdaj wieczór eksplodo- 
wał dynamit w ogrodzie willi lekarza 
kopalnianego dr. Gammerschlaga w 
Bobrku pod Bytomiem. Eksplozia spo- 
wodowała wybicie kilku szyb. Z ludzi 
nikt nie poniósł szwanku. Jest to już dru 
gi akt zemsty prawdopodobnie ze stro- 
ny pacjentów robotników, którym dr. 
Gammerschlag nie przyznał żądanej 
renty. 


W Rosii już lekarstw zabrakło. 


Moskwa. Ludność sowiecka obecnie 
skarży się na brak w sprzedaży najnie- 
zbędniejszych środków leczniczych. W 
Piotrogradzie bardzo trudno dostać w 
aptekach kofeiny, moriiny, eteru i t. d. 
Brakuje również aspiryny. Rycynę mo- 
żna nabyć tylko za okazaniem recepty. 
Zupełnie niema w sarzedaży tranu. Fra- 
sa sowiecka. pociesza „swoich czytelni- 
ków, że będzie lepiej. 


FELEGRAMY. 


Zaszczytne odznaczenie ks. biskupa 
Kubiny. 


Kraków. Senat uniwersytetu Ja- 
giellońskiego w Krakowie nadał J. E. ks. 
biskupowi dr. Kubinie z racji jego jubi- 
leuszu w uznaniu zasług doktorat teolo- 
gii „honoris causa“. Wręczenie dypło- 
mu przez rektora uniwersytetu nastąpi 
w najbliższych dniach w częstochow- 
skiem seminarium duchownem w Krako- 
wie. (KAP). 


Porządek czwartkowego posiedzenia 
seimu. 


Warszawa. Na porządku dziennym 
czwartkowego posiedzenia seimu znaj- 
dzie się m. in. nowela do ustawy o po- 
datku przemysłowym od obrotu oraz 
sprawozdania komisji skarbowej o tych 
projektach, które komisja już załatwiła. 
Ze spraw, które wywołają prawdopodo- 
bnie żywszą dyskusję, wymienić należy 
wniosek stronnictw centrolewu. doty- 
czący rzekomych nadużyć podczas o- 
statnich wyborów w okręgu przemy- 
skim. | 


Plenarne posiedzenie senatu. 


Warszawa. Plenarne posiedzenie se- 
natu odbędzie się w czwartek, 17 bm. o 
godz. 4 po południu. 


Zgon powstańca. 


Warszawa. Onegdaj w nocy zmarł w 
Warszawie, przeżywszy lat 89, śp. Alek- 
sander Kraushar, uczestnik powstania 
styczniowego, wybitny prawnik i zasłu- 
żony historyk. Urodzony w roku 1842 
Aleksander Kraushar jako student szko- 
ły głównej po pamiętnym dniu 5 pole- 
głych, przystąpił do powstania, piórem 
i słowem zagrzewając do czynu. Po po- 
wstaniu śp. Aleksander Kraushar po- 
święcił się zawodowi adwokackiemu, 
pracując jednocześnie na polu historji, 
której jako skrzętny badacz przysporzył 
wiele cennych monografii, dotyczących 
głównie Warszawy, epoki Stanisła- 
wowskiej i postaci narodowych. 


' Ś. p. prof. Józef Beck. 


Warszawa. Onegdaj rano zmarł na- 
gle w Warszawie zasłużony i wybitny 
działacz społeczny i samorządowy, prof. 
Józef Beck, b. wiceminister spraw we- 
winętrznych, oiciec obecnego wicemini- 
stra spraw zagranicznych. 


Za stare grzechy. 


Wilno. Onegdaj aresztowano miesz- 
kańca Iwienia, Barańskiego, oskarżone- 
go o to, że w roku 1920, będąc z ramie- 
nia bolszewików komendantem miasta, 
dopuścił się na ludności polskiej szeregu 
bezprawi i gwałtów; pozatem istnieją j- 
poszlaki, że Barański dokonał rabunku; 
na ludności cywilnej. Wówczas też cze- 
kiści sowieccy na jego polecenie roz- 
sttzelali 7 obywateli i żołnierzy pol- 
skich. Barańskiego osadzono w więzie- 
niu. 


Prezydent Czechosłowacji nie mówił 
© oderwaniu Pomorza od Polski! 


Niemiec stałszował wywiad z prezydentem Masarykiem. 


Praga. Po ukończeniu konferencji po- 
rozumienia prasy polskiej i czechosłowa- 
ckiej w Pradze, sekretarz komitetu war- 
szawskiego, p. Hieronim Wierzyński, 
przyjęty był na dłuższej audjencji przez 
prezydenta republiki czechosłowackiej, 
T. G. Masaryka, w jego rezydencji w Ła- 
nach pod Pragą. W toku rozmowy, któ- 
ra dotyczyła wielu spraw aktualnych, 
prezydent Masatyk pierwszy poruszył 
sprawę nieprawdopodobnych doniesień, 
które swego czasu pojawiły się w prasie 
o iego rzekomem stanowisku co do Po- 
morza, a których źródłem stał się wów- 
czas wywiad, ogłoszony przez jednego z 
dziennikarzy niemieckich. 

— Niektóre dzienniki wasze — mówił 
prezydent Masaryk — zaatakowały mnie 
i państwo czechosłowackie z powodu je- 
dnego wywiadu. Był raz u mnie pewien 
dziennikarz niemiecki, z którym rozma- 


wialiśmy o sprawach politycznych. Po- 
ruszył kwestje dla Niemców aktualne. 
Cytowałem opinie polityków niemiec- 
kich, którzy mi je przedstawiali. Ale ów 
dziennikarz opinie polityków niemiec- 
kich, o jakich wspomniałem, przypisał 
mnie i opublikował je później, jako rze- 
komo moje. A one nie odpowiadają rze- 
czy wistości. 

— Czy pan prezydent byłby łaskaw 
wypowiedzieć się w tych sprawach? 

— Staje na gruncie traktatów, któreś. 
wy w Paryżu wynegocjowali — odparł 
p. prezydent. — Dzisiaj w Europie widać 
wiele zdenerwowania, ale nie możemy 
dotykać tych kwestii, któreby mogły tyl- 
ko pogorszyć sytuację. Przyznaję. że 
zagadnienie mniejszości jest zagadnie- 
niem bardzo poważnem. To nie jest dzi- 
siaj problem tylko czeski lub polski. Nie- 
ma dzisiaj państwa, któreby nie posiada- 


ło mniejszości. To jest zagadnienie hl. 
storyczne i musi być ono rozwiązane w 
sposób sprawiedliwy, ale nigdy gwała 
tem, lub przemocą. 

— Wolno zapytać pana prezydenta o 
jego pogląd na obecnie rozwiniętą akcję 
rewizjonistyczną ? 

— Mój pogląd wyraziłem już na po- 
czątku, kiedy wspomniałem, że stoję na 
gruncie istniejących traktatów. Rewizja, 
ieżeliby miała być dokonana, nie może 
być dokonana jednostronnie; mogłaby 
być dokonana w porozumieniu Ì za zgodą 
wszystkich, bośmy ją wszyscy podpisali, 
Traktat jest wartością realną, więc nie 
może być uważana za „chiffon de papier“ 
(„świstek papieru“). 
> KJ 

Przy bólach lub zawrotach głowy, szumie w 
uszach, bezsenności, złem samopoczuciu, pobu- 
dzeniu, należy natychmiast zastosować wypró= 
bowany przy tych dolegliwościach środek — 
wodę gorzką Franciszka-Józefa, 


Nie będzie dodatkowych wyborów na Śląsku. 


Katowice. W sądzie apelacyjnym w | naradzie ogłosił wyrok, odrzucający pro- 
Katowicach odbyły się dwie rozprawy zł test socjalistów. Nastąpiła druga rozpra- 
powodu protestów, wniesionych przez P.|wa z powodu skargi, wniesionej przez 
P. S. i Niemców przeciwko ostatnim wy-| Niemców przeciwko wyborom w tym 
borom do sejmu śląskiego w okręgu Cie- | samym okręgu. Sąd również odrzucił 
szyn, Bielsko, Pszczyna, Rybnik. Sąd po | protest niemiecki. 


| O NN. 


R 101 idzie na szmelc! 


Olbrzymi sterowiec angielski R. 101, który rozbił się w roku zeszłym we Francji, ulega obe-nie 


rozbiórce, 


Cała olbrzymia robota, która kosztowała 20.250.000 zł. pójdzie na szmelc. 


Prusy dochodami z uboju ratują swoja 
finanse. 


Berlin. Rząd pruski nosi się z za- 
miarem wprowadzenia na wzór Bawa- 
rii podatku od uboju bydła i oblicza 
wpływy z tego źródła na 80 do 100 mi- 
lionów marek. Pozatem rozważa się 
możliwość wprowadzenia nowych osz- 
czędności w wydatkach oraz zamiar za- 
mknięcia teatrów państwowych w stoli- 
cy i większych miastach prowincional- 
nych. Natomiast rząd pruski oświad- 
cza, że nie zmniejszy wydatków na cele 
oświatowe i naukowe, mimo, iż, jak o- 
świadczył delegat francuski w Bazyłei, 
Niemcy wydają na oświatę dwa razy 
tyle, co Francia. 


Bolszewizm istnieje dzięki pomocy 
Niemców. 

Genewa. Dwaj inżynierowie, któ. 
rzy spędzili przeszło rok w Z. S. R. R., 
ópowiedziei o0 swoich wrażeniach w 
biurze Ligi przeciwsowieckiej Auber- 


Jta. Inżynierowie ci twierdzą, iż Z. S. R. 


R. w ciągu ostatnich trzech miesięcy 
przeżywa szczególnie ostry kryzys. Go- 
spodarka sowiecka zależy od kredytów 
niemieckich. Bolszewicy nie mogą ui- 
cić swoich naibliższych zobowiązań pie- 
niężnych. Czerwoni inżynierowie nie 
są zdolni do praktvcznei 
gdyż są opanowani manią budowy 
wszystkiego w rozmiarach gigantycz- 
nych. Wvwołuje to budowę olbrzymich 
fabryk, któremi nie są w stanie kiero- 
wać. Robotnicy otrzymują po 300 grą- 
mów chleba dziennie. Odżywianie lud 
rości jest okropne, śmiertelność wśród 
dzieci nadzwyczaj wysoka. 


Miłość córki. 
(Podług opowiadania księdza X.) 


10) (Ciąg dalszy.) 


Drugi rok mego pobytu w Ribanville 
dobiegał końca; lubo szczerze pokocha- 
łem poczciwych mieszkańców tego pięk- 
nego miasta i jego czarownej okolicy, 
przecie z żywą radością myślałem o po- 
wrocie w rodzinne strony. Serce mi bi- 
ło, gdy wspomniałem sobie, że niebawem 
ujrzę mój ukochany Śląsk, jego lud po- 
bożny i pracowity, przywiązany tak go- 
rąco do wiary przodków. języka i oby- 
czaju ojczystego, polskiego. Pomiędzy 
ludem tym stała moja kolebka, z nim spę- 
dziłem dziecinne, błogosławione lata i 
wiek pierwszej młodości. Nie dziw więc, 
że mi się dusza rwała do swoich. 


Tymczasem pewnego wieczora, pra- 
wie na wyjezdnem, przybył do mnie dok- 
tór Mounier, strapiony i zaniepokojony 
wielce, prosząc, abym udzie!!! ostatnich 
Sakramentów św. babuni, która nagle za- 
słabła, a ponieważ nie ma miejscowego 
proboszcza właśnie w domu, przeto mnie 
sobie życzy. 


Zabrałem się czemprędzej I podąży- 
łem z doktorem. Staruszka leżała spo- 
kojnie i uśmiechnięta, nie czuła żadnych 
dolegliwości, bezustannie wzmagało się 
osłabienie. 

Przysposobiłem ją na śmierć, na któ- 
rą gotowała się z wielką pobożnością i 
skruchą, ale razem i z dziwną radością. 
Z uśmiechem szczęścia wpatrywała się 
w krzyż trzymany w veku, słowa gorą- 
cej modlitwy wychodziły z ust pobla- 
dłych umierających to znowu powtarza- 
ła raz po raz: 

— Więc nareszcie. nareszcie, wołasz 
mnie do Siebie Panie! U Ciebie, Boże 
mój, połączę się z tymi, których ukocha- 
łam! 

Gdy już babunia otrzymała wszystkie 
łaski i pociechy, jakie Kościół św. zacho- 
wuje na tę chwilę dla swych dzieci, bło- 
gosławiła rodzinę i domowników. zebra- 
nych u jej łoża, wspominając, aby Żyli za- 
wsze w.miłości Boga i bliźniego, poczem 
z Imieniem Jezus i Maria na ustach za- 
snęła słodko, aby się więcej nie obudzić. 

Po pogrzebie, który był tak liczny i 
wspaniały, jakby panującą księżniczkę 
chowano, prosił mnie doktór, boleśnie 
dotknięty śmiercią staruszki, abym załat- 


wił zapisanie śmierci babuni w księgach 
miejscowego kościoła, gdyż doktór we- 
zwany do niebezpiecznie chorego, w ja- 
kiejś odległej miejscowości, musiał spie- 
sznie wyjeżdżać, a nie wiedział kiedy 
wróci. 

Podjąłem się chętnie tej małej przy- 
sługi, zwłaszcza, że zastępowałem jesz- 
cze nieobecnego proboszcza. Zapytałem 
więc tylko doktora, jak się zmarła pani 
Mounier z domu nazywała. 


— Babunia? Doprawdy że nie wiem 
— odparł zakłopotany doktór. — Dziad- 
ka, a męża babuni, ledwo trochę pamię- 
tam, ojciec zaś mój nie wspominał ni- 
gdy o rodowem nazwisku babuni: 
nie przypominam też sobie, aby kiedy 
mówił, o młodości babuni, a że ona sama 
nie lubiła o niej opowiadać, przeto domy- 
ślam się, że ta młodość musiała być nie 
wesoła. 


— Być może — mruknąłem. 


— Tyle tylko wiem — podjął znowu 
zacny doktór — że babunia była biedną 
sierotą bez rodziny; miała tylko starego 
oica, lecz kto on był? jak się nazywał? 
nic nie wiem. Przypuszczam, że pocho- 
dził z dalszej okolicy Ribanville, gdyż ba- 


bunia wychodząc za mąż, mieszkała już 
w mieście z ojcem, na którego utrzyma- 
nie zdaje mi się sama pracowała. Lecz 
co do nazwiska, nie wiem SORY: jak 
sobie poradzimy! 

— A jednak koniecznie pa wie- 
dzieć rodowe nazwisko nieboszczki — 
rzekłem. 

Pan Mounier zamyślił się, ale nieba- 
wem zawołał: 

— Ach! mam już! Przecież babunia 
brała ślub w Ribanville; pewno w swo- 
ich papierach zachowała kontrakt ślubny 
i metrykę urodzenia, bo to dawniej było 
w zwyczaju. 

— W najgorszym razie znajdziemy 
„kontrakt ślubny w księgach, skoro panł 
Mounier tutaj ślub brała — dorzuciłem. 

— Prawda i to! — odparł doktór I 
mówił dalej. idąc ze mną do dawniejsze- 
go mieszkania babuni: 


— Babunia miała jakieś papiery, 


wiem o tem z pewnością, gdyż przecho*. 


wywała je w ślicznej, starożytnej szka= 
tułce, która gdy byłem jeszcze dzieckiem, 
bardzo mnie zaciekawiała; lubiłem na nią 
patrzeć choć z daleka. 


(Dokończenie nastąpi.) 


działalności, _ 
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Kronika bieżąca 


Oktawa Niepokalan. 


Wtorek Poczęcia Najśw. Ma- 
Marji Panny. 
15 Św. Waleriana, bi- 
skupa f 456 r. 
grudnia Św. Ireneusza i wie- 


le innych męczen. 
Stow.: Wolimir. 


Jutro, środa, 16 grudnia: Św. Euze- 
bjusza, biskupa i męczennika + 370 roku. 


Wschód Zachód 


o godz. 7.36, o godz. 15.42 
22.21 


ca. 


Słońca 
Księżyca o godz. 11.43, o godz. 


Z historii śląskie". 

15 grudnia. 1260. Książę Władysław 
opolski, obdarzył biskupich kolonistów 
w Biskupicach i Poniszowicach tą samą 
wolnością, jak w innych wsiach, należą- 
cych do biskupstwa. — 1835. Ksiądz A- 
drian Włodarski, zamianowany dzieka- 
nem. Urodził się 2 marca 1807 roku w 
Hajdukach Dolnych. W r. 1844 został 
inspektorem szkół powiatowych Tosz- 
ka i Gliwic; od września 1850 r. książę- 
co biskupim Komisarzem i ostatecznie 
kanonikiem i biskupem sufraganem. 
1883. Biskup wrocławski Robert Her- 
zog, zezwala w nowo wybudowanym 
kościółku w Dąbrówce Wielkiej, odpra- 
wiać nabożeństwa. Dwudziestego 
czwartego maja obchodzą Dąbrówcza- 
nie doroczny odpust. — 1895. Poświę- 
cenie kościoła pod wezwaniem św. Mi- 
chała Archanioła w Orzegowie. — 1910. 
Poświęcenie nowego kościoła w Go- 
czałkowicach, którego dokonał ksiądz 
dziekan Vogt z Ćwiklic. — 1925. Ksiądz 
biskup śląski August Hlond złożył przy- 
sięgę wierności wobec prezydenta Sta- 
nisława Wojciechowskiego. — 1929. Po- 
święcenie kościoła Wniebowzięcia Naj- 
świętszej Marji Panny w Biskupicach, 
którego dokonał ksiądz dziekan Bertzik. 

W roku 1416. Drugi nadworny kano- 
nik kolegiaty raciborskiej posiadał fol- 
wark w książęcej wsi Pawłowie, która 
należała do zapisu małżonki księcia Wa- 
cława, księżnej Małgorzaty. — 1416 do 
1540. Kościół Wniebowzięcia ‘Najśw. 
Marii Panny w Raciborzu był. kolezja- 
tą. — 1417. Książę Jan II dał Beneszo- 
wi w Pudłowie (Putlau) folwark chwa- 
lęcicki. — 1419. Umarł Wacław, . król 
czeski. Następcą jego został brat jego 
Zygmunt. — 1419. Jan II, książę raci- 
borski w miesiącu wrześniu składa hołd 
cesarzowi niemieckiemu i królowi cze- 
skiemu Zygmuntowi. 


— Ubezpieczenie rodzin urzędników 
państwowych w kasach chorych. Wo- 
bec licznych nieporozumień na tle prawa 
do państwowej pomocy lekarskiej, przy- 
sługującego członkom rodzin urzędni- 
ków państwowych, władze administra- 
cyine wyjaśniają, że członkowie takich 
rodzin mają tylko wtedy prawo do po- 
mocy lekarskiej ze stronv państwa, ie- 
Śli ojciec ich utrzymuje i pobiera na nich 
dodatek ekonomiczny. Od państwowej 


pomocy lekarskiej wyłączeni są w każ-|qd 


dym razie członkowie rodziny, którzy 
podlegają obowiązkowi ubezpieczenia w 
kasie chorych, czyli w wypadku, gdy 
są zatrudnieni w samorządzie lub w ja- 
kiejkolwiek innej instytucii. 


— Redukcia 2.824 robotników kolejo- 
wych. W związku z oszczędnościami na 
kolejach państwowych, z dniem 15 bm. 
zwolnionych zostanie 2.824 robotników 
kolejowych. w tem 1.107 robotników w 
dyrekcji wileńskiej, 911 w dyrekcii war- 
szawskiej, 600 w radomskiej, 100 w ka- 
towickiej, 68 w stanisławowskiej, 30 w 
gdańskiej, oraz 8 w lwowskiej. 


— Projekt zmiany ustawy o radzie 
opieki społecznej. Minister pracy i opie- 
ki społecznej przedłożył seimowi pro- 
jekt noweli do ustawy z dnia 18 lutego 
1925 r. o radzie opieki społecznej w. tym 
sensie, by rada zwołvwana była przez 
przewodniczącego tylko w miare po- 
trzeby, a nie conajmniej dwa razy w ro- 
ku, jak było dotychczas. Uzasadnienie, 
dołączone do wniosku, stwierdza, że 
wiekszość spraw w zakresie opieki sp9- 
łecznej została uregulowana i organiza- 
cja opieki wprowadzona w życie. Po- 
nadto tempo prac vrzygotowawczych, 
związanych z rozbwiową usiawodaw- 
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Wczoraj odbył się w Katowicach trze- 
ci walny zjazd delegatów Kół i Sekcyj 
Związku Niższych Funkcjonariuszy Pań- 
stwowych Rzplitej Polskiej Okręgu Ślą- 
skiego w Katowicach w Strzesze Górni- 
czej. Zjazd był bardzo licznie obesłany 
i reprezentowane były przez delegatów, 
w liczbie kilkudziesięciu osób, wszystkie 
Koła Okręgu Śląskiego. Powitał dele- 
gatów i gości oraz zagaił zjazd prezes p. 
Stępiński, który przewodniczył cały czas 
obradom. 

Po referacie p. senatora Mozgały i 
sprawozdań działalności zarządu okręgu 
śląsk. wybrano nowy zarząd w składzie: 
prezes — p. Stępiński (ponownie), za- 
stępca prezesa — p. Froń, sekretarz — 
p. Ryba, zast. sekr. — p. Walosek, skarb- 
nik — p. Roman Gałązka (ponownie). Do 
Komisji Rewizyjnej wybrano pp.: Każ- 
mierczaka, Barańskiego i Zdechlikiewi- 
cza. Na ławników pp.: Haratyka, Goldę 
i Bannerta. Do Sądu koleżeńskiego pp.: 


Przywarę, Jarczoka i Klosego, a na za- 
stępców pp.: Lipę i Edwarda Gałązkę. 

Zjazd zakończono uchwaleniem re- 
zolucji, w której po stwierdzeniu b. cięż- 
kiego położenia materjalnego niższych 
funkcjonarjiuszów i pracowników pań- 
stwowych, wynikającego z niskich upo- 
sażeń służbowych, Zjazd domaga się 


wstrzymania redukcyj oraz przywróce- || 


nia awansów i etatów. 


Dalej zjazd wskazał na konieczność || 
przywrócenia obciętych 15%, następnie |Ę 


20% dodatku stołecznego i kresowego 
niższym funkcjonariuszom i pracowni- 
kom państwowym, których pobory nie 
przekraczają minimum egzystencji, t. |. 
300 zł, wybudowania mieszkań dla niż- 
szych funkcjonarjuszów państwowych 
zatrudnionych na terenie Województwa 
Śląskiego, bezpłatnego umundurowania 
oraz wypłacenia wszystkim funkcjona- 
riuszom niższym sądowym należnych za- 
ległości za ściąganie kosztów sądowych. 


stwa opiekuńczego. musi być narazie 


zwolnione ze wzgledu na obecną sytua- 
cię gospodarczą, powodującą znaczne 
zmniejszenie źródeł dochodowvch zwią- 
zków komunalnych, na które ustawa na- 


kłada obowiązek wykonywania opieki 
nad osobami, potrzebującemi pomocy. 


Województwo śląskie. 


* Oświadczenie. 


Proszeni jesteśmy o zamieszczenie go- 
niższego oświadczenia: 

We wczorajszej .„Polonii* pojawił się 
p. t. „Dziennikarze Śląska i Zagłęhia Dą- 
browskiego w obronie wolności prasy“ rze- 
komy komunikat Zarządu Syndykatu Dzien 
nikarzy Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego, 
zaopatrzony w nazwisko p. wiceprezesa 
zarządu St. Arnolda i sekretarza J. Książka. 
Wspomniany „komunikat“ podaje treść jed- 
nej z rezolucyj, powziętych na „nadzwy- 
czajnem walnem zebraniu“ członków Syn- 
dykatu. Rezolucia ta zwraca się przeciw 
„inspirowąniu:*+w prasie zamykania, zawie-. 
szania lub konfiskat, a każdy 
dzaju uważą rezolucja, za „niekoleżeński 
i godzący w zasadę wolńości prasy“. Nie 
wiadomo dlaczego w „komunikacie“ „łas- 
kawie“ przemilczano. iż na wspomnianym 
„nadzwyczainem walnem zgromadzeniu” 
wyrażono również „votum nieufności“ pre- 


czyn tego i 
zesowi Syndykatu, p. Edwardowi Rumuao- 
wi, którego bezapelacyjnie okrzyczano ia- 
ko właśnie winowaicę wspomnianych 
„inspiracyj”, za co też „złożono“ go z u- 


rzędu. ) 

Wobec tej niesamowitej historii — nie 
wdając się na razie w szczegóły — zmu- 
szony jestem oświadczyć: 

„Komunikat“. jaki pomieściła ..Polon'a*, 
z powołaniem się na to. że to jest komuni- 
kat zarządu Syndykatu jest elaboratem za 
którego opublikowanie wyłączną odpowie- 
dzialność ponosi p. St. Arnold, wiceprezes 
Zarzadu. Zarzad bowiem po wspomnianem 
nadzwyczajnem walnem zgromadzeniu, od 
bytem w nieobecności prezesa, wogóle się 
nie zbierał i żadnego komunikatu do prasy 
nie wysyłał. Stwierdzam ponadto za zgo- 
a p. J. Książka. sekretarza Zarządu Syn- 
dykatu, iż podpis p. Książka pod wspom- 
nianym „komunikatem“ jest sfingowany, p. 
Książek bowiem przy układaniu podobnego 
komunikatu nie był obecny i wogóle go nie 
podpisywał. Treść tego „komunikatu“ 
przed jego wysłaniem do prasy nie była 
również znana reszcie członków Zarządu 
poza p. St. Arnoldem. 

Wstrzymując się od bliższego scharak- 
teryzowania metod, ujawnionych w sposo- 
bie „„załatwiania* wspomnianego „komuni- 
katu“ oświadczam, że zarówno ta sprawa 
jak całokształt faktów. które złożyły się 
na historię „nadzwyczajnego walnego zgro- 
madzenia* i jego wynik, znajdą swoje omó- 
wienie i właściwy epilog na naibliższem 
zwyczajnem walnem zgromadzeniu Syndy- 
katu Dziennikarzy Śląska i Zagłębia Da- 
browskiego. 

Edward Rumun, 
prezes Syndykatu. 


* Nowe zarządzenie w sprawie bile- 
tów wycieczkowych. Wskutek sta- 
rań górnośląskiego oddziału Polskie- 
go towarzystwa tatrzańskiego minister- 
stwo komumikacji zarządziło odtąd, że 
przejazd na bilety zakopiańskie odby- 
wać się może oprócz linji kolejowej, 
prowadzącej przez Kraków albo Oświę- 
eim, także linią kolejową przez Dziedzi- 
ce, Żywiec, Suchą do Zakopanego. W 
tym celu zostaną wydane odpowiednie 


bilety, które usuną spory, zdarzające się 
podczas przejazdu koleją ze służbą kole- 
jową kontrolującą bilety. . Nadto mini- 
sterstwo komunikacji wyjaśnia, iż odtąd 
dzieci nie korzystają z prawa wykupie- 
nia połowy biletu zakopiańskiego, lecz 
są zobowiązane także wykupić zwykły 
bilet narówni z dorosłemi osobami. Dzie- 
ci korzystają na podstawie ogólnych 
przepisów kolejowych z 50 proc. zniżki, 
to też bilety zakopiańskie nie mają dla 
nich właściwego zastosowania, tembar- 
dziej. że frekwencja dzieci w Tatrach 
lub Pieninach, jest wcale nie pożądaną, 
zwłaszcza.porą zimową. . Także urzęd- 
nicy państwowi na podstawie legityma- 
cji swej nie mogą korzystać z połowy 
ceny biletów zakopiańskich, lecz muszą 
wykupić za okazaniem legitymacji urzę- 
dniczej normalny bilet ulgowy. Nie upo- 
ważnia ich jednak taki bilet do przejaz- 
du dowolną linją kolejową. Ponieważ 
bilet wycieczkowy do Zakopanego jest 
tańszy, niż koszt połówy zwykłego bile- 
tu, przeto radzimy «wykupywać bilet 
zakopiański, ' jeżeli oczywiście” wyjazd 
następuje w sobotę, w niedzielę, w świę- 
to, lub w dzień przed świętem. Bilety 
zakopiańskie i także wszystkie inne wy- 
cieczkowe, nabywać można już w dzień 
23 grudnia i to ze względu na święta Bo- 
żego Narodzenia. Zatem wyjazd Świą- 
teczny na bilety wycieczkowe nastąp:ć 
może już pierwszym pociągiem w dniu 
23 grudnia. Beskidzkie bilety. wyciecz- 
kowe, wykupione w Środę, dnia 23 gru- 
dnia, tracą swą ważność ze względu na 
dogodny układ świąt dopiero w ponie- 
działek wieczorem. Zakopiańskie bile- 
ty wycieczkowe będą jak zwykle waż- 
ne tylko 7 dni, przyczem wyjazd jest tak 
że dozwolony w dniu 23 grudnia. Spra- 
wa przedłużenia ważności biletów zako- 
piańskich z 7 na 9 dni nie została jesz- 
cze ostatecznie zadecydowana, odpo- 
wiednie pertraktacie toczą się nadal w 
ożywionem tempie. 


* Protest ceglarzy przeciw obniżce 
zarobków. W tvch dniach odbyła się w 
Katowicach konferencja delegatów cè- 
glarzy, która zajmowała się nowem żą- 
daniem właścicieli cegielń obniżki za- 
robków o 15 procent. Koiferencja zba- 
dała dotychczasowe zarobki, krótki o- 
kres pracy w cegielniach, ceny za arty- 
kuły niezbędne do życia i ceny cegły, 
poczem zaprotestowała jak najbardziej 
stanowczo przeciw obniżce zarobków. 


+ Statystyka nieszczęśliwych wy- 
padków. Ministerstwo pracy i opieki 
społecznej ogłosiło sprawozdanie z in- 
spekcji pracy w roku 1928, oraz za czas 
od roku 1918—1928. Sprawozdanie to 
zawiera przerażające poprostu liczby, 
wykazuje, ile to nieszczęścia powodują 
rocznie wypadki przy pracy. A wypad- 
ki te spowodowane są bądź złemi urzą- 
dzeniami, bądź niedbalstwem dozoru, 
bądź też wreszcie nieostrożnością sa- 
mych robotników. W jednym tylko ro- 
ku 1928-zdarzyło się w Polsce przy pra- 
cv 36 tys. 762 wypadków. w tem bvło 
aż 540 wypadków śmiertelnych, w roku 
zaś 1927 było wypadków 27 tys. 806, w 
czem 453 wypadki Śmiertelne. Znaczy 
to, iż z roku na rok liczba wypadków 


= A A AAO ERS 


"sd: 


a 


TEKI TTS JE ENETY 
SA AOR Y 750 


Ważne dla obowników! | 


Prowadząc sprzedaż obcasów gumo- 
wych „WESTA“ powiększycie obro- 
ty na obuwie. 

Do każdej pary obcasów gumowych 
„WESTA* dodajemy bon premjowy. 
Okaziciel 12-tu bonów z obcasów 
męskich lub 24-ech bonów z obca- 
ców damskich otrzyma za €larmo 
kosztowną premję. 

Obcasy gumowe „WESTA* nadają 
się do wszystkich modeli obuwia, 
zarówno krajowych jak i zagranicz- 
nych. Są wyjątkowo trwałe, a przy- 
tem tanie. 


Fabryka Wyrobów Gumowych Ska, 
Akc. w Wolbromiu 


Przedstaw icielstwo: 
G. Preiss, Katowice, ulica św. Stanisława 1 


zwiększyła się o blisko 9000, wypadków 
zaś śmiertelnych o 87. 


+ Zapomogi dla bezrobotnych. Woje- 
wódzki*komitet niesienia pomocy bezro- 
botnym rozdzielił na ostatniem posiedze- 
niu 415.000 złotych na gwiazdkowe za- 
pomogi dla bezrobotnych całego Śląska. 
Poszczególnym powiatom i wyłączonym 
gminom zostaną przydzielone kwoty w 
wysokości od 5 do 90 tysięcy zł., zależ- 
nie od liczby bezrobotnych. Komitet wo- 
jewódzki zebrał dotychczas 764.000 zł., 
komitety lokalne zaś 623.000 zł. Na rzecz 
komitetów powiatowych wydano 470 
ton węgla, 16 ton zboża itp. Komitety te 
otrzymały subwencji 293.000 zł. a na ku- 
chnie wydały 662.000 zł. 


* Delegatura zakładów pszczyńskich 
w Warszawie. Dowiadujemy się, że w 
najbliższym czasie będzie utworzona w 
Warszawie delegatura wszystkich przed 
siębiorstw przemysł. księcia pszczyń- 
skiego. Jak słychać, delegatura ma być 
obsadzona wyłącznie siłami polskiemi. 
W administracji przedsiębiorstw księcia 
pszczyńskiego zajdą w najbliższym cza- 
sie gruntowne personalne zmiany. Prze- 
dewszystkiem ustąpić ma dotychczaso- 
wy gen. dyr. Pistorius. Również 1 kwie- 
thia 1932 r. idzie na emeryturę inż. Ebe- 
ling. zastępca gen. dyr. Pistoriusa. Obe- 
cnie w administracji tej zniesiona ma 
być generalna dyrekcja a wprowadzone 
w życie biuro koncernu pszczyńskiego, 
którego generalnymi pełnomocnikami są 
sam książę pszczyński młodszy i dyrek- 
tor Treitschke, który urzęduje w Byto« 
miu. 


Z Katowickiego 


Wieczornica śląska w katowickiem gim= 
nazium żeńskiem. 


> 

Katowice. W czwartek wieczorem 
odbyła się staraniem dyrekcji katowic- 
kiego gimnazjum żeńskiego wspaniała 
uroczystość śląska, zwana „Wieczorni- 
cą Śląską*. Już na długo przed 
wyznaczoną godziną rodzice, sympaty- 
cy i młodzież zapełnili aulę po brzegi. 
Uczenice zakładu w własnym zakresie 
wykonały wszystkie kreacje. Zasiadały 
także przy kasie i nadto z wszelką po- 
mysłowością przygotowały naprędce 
szatnię itd. Popytem cieszyły się po- 
mysłowo przez uczenice rysowane pro- 
gramiki, każdy o innym motywie, albo 
obrazku śląskim. Znać było snadno, że 
nietylko książkową nauke i literaturę, 
ale także tętno praktycznego życia wpa- 
ja nasz zakład w powierzoną mu mło- 
dzież. Na program „Wieczornicy Ślą- 
skiej” składały się deklamacje, odczyt, 
opowiadania o Śląsku, śpiewy, tańce 
śląskie i obrazki sceniczne z życia gór- 
nika śląskiego. Wszystko skrupulatnie 
przygotowane, zręcznie wykonane i u- 
miejętnie w cąłości ujęte wywoływało 
huragany oklasków dla młodych arty- 
stek. Właściwym celem wieczorku by- 
ło uroczyste zakończenie miesiąca Ślą- 
ska. To też przemówienie wstępne, de- 
klamacje i śpiewy żywo przypomniały 
zmagania Śląska o uzyskanie wol- 
ności. Niejedna łza, głęboką radością 
powodowana,  wilżyła oczy, kiedy.. 
wtórowała młodzież piosenki powstań- 
cze, tak mile, tak wyraziście i tak ży- 
wo wprowadzające licznie zgromadzo- 
ną aulę w historyczne czasy, kiedy Ka- 
towice owe piosenki słyszały z ust bo- 
jowników o wolność Śląska. Wieczorek 
udał się ze wszech miar i przyczynił się 


wtete do wzmocnienła węzła zacłeśnła- 
jącego się szybko pomiędzy Rzeczpo- 
spolitą a Śląskiem. 


Miła uroczystość w kole Zw. Podof. Rez. 


Katowice. Ub. niedzieli w lok. „Strze- 
chy Górniczej* w Katowicach odbyło się 
nadzwyczajne zebranie Związku Podof. 
Rezerwy koła Katowice. Zebranie za- 
gaił prezes koła p. Zembok, który przy- 
witał p. wicestarostę doktora Richtera 
oraz przedstawicieli władz wojskowych 
w osobach pp.: kpt. Stypułskiego i ppor. 
Sułkowskiego oraz prezesa Związku p. 
Kupilasa. Wykład o gazach wygłosił 
instruktor P. W. p. Jarzyna, poczem u- 
dekorował p. wicestarosta Medalem 
Niepodległości członków koła p. Zem- 
boka i Brzezinkę oraz Krzyżem Walecz- 
mych gen. Bułak - Bałachowicza, p. p.: 
Mączyńskiego, Dogę, Bałę, Gaszczyka, 
Hlonda, Gogołka i Galusa. Z racji obcho- 
du 25-lecia sakry biskupiej przez ks. bi- 
skupa Bandurskiego, uchwalono złożyć 
Jubilatowi pisemne życzenia. W czasie 
uroczystości dekorowania odznaczo- 
nych przemawiali pp.: wicestarosta Ri- 
chter, kpt. Stypulski, prezes  Kupila$, 
Zambok. Zebranie zakończono„w Wwe- 
sołym nastroju koleżeńskim. 


„Śląska Szopka aktualna“. 

Katowice. Ostatnią sensacją w Ka- 
towicach będą przedstawienia nigdy nie 
granej w Katowicach „Śląskiej szopki 
aktualnej“. Ostatnią nowość napisali li- 
teraci i dziennikarze orąz kompozytorzy 
muzyczni, znający Świetnie miejscowe 
stosunki i stosuneczki, a kryjący się pod 
różnemi pseudoninami „Szopka“, grana 
będzie w specialnie przygotowanej sali 
hotelu „Monopol“. Artystycznie wyko- 
nane lalki przez znanego artystę-mala- 
rza, przedstawiają najbardziej znane i 
popularne osobistości naszego miasta. 
„Śląska Szopka“; oparta na zdrowym 
humorze, obfituje w świetne kawały 
miejskie, polityczne, towarzyskie i inne. 


Ogółem 26 lat więzienia. 

Katowice. W piątek odbyła się przed 
sądem rozprawa przeciwko Wilhelmo- 
wi Bethegen czyli Kapłanowi Poczko- 
wi i towarzyszom za dokonanie szeregu 
napadów rabunkowych. Sąd skazał Bet- | ozna Ww YE WO ZOE OO O TP ZE 
hega na 10 lat ciężkiego więzienia, Elja- 
sza Żołądka na 8%> roku, Jana Widerę na 
3 lata, Karola Krzyżowskiego na 212 ro- 
ku, Mieczysława Świtałę na 4 lata i Pa- 
wła Gemzoka na rok więzienia. Oskar- 
żonego Gonsiora ‘skazał są na 10 dni 
więzienia, zawieszając karę na 3 lata za 
nielegalne posiadanie broni. 


Nieszczęście przy nieprawnem wydoby- 
waniu węgla. 

Katowice. Dnia 11 bm. w czasie nie- 
prawnego wydobywania węgla w do- 
łach glinianych Griinfelda na Karbowej, 
wskutek oberwania się ziemi, zasypana 
została 42-letnia Krystyna Mróz i do- 
znała złamania dwu żeber oraz zgniece- 
nia prawej nogi. Pogotowiem ratunko- 
wem odstawiono ją do szpitala miej- 
skiego. 


Złodziejowi odebrano ubranie i oddano 
go sądowi. 

Katowice. Jan Krosny, bez stałego 
miejsca zamieszkania, przytrzymany zo- 
stał za kradzież ubrania męskiego na 
szkodę Jana Kucha. Przytrzymanemu 
Skradziony garnitur odebrano i oddano 
napowrót poszkodowanemu a sprawę 
przekazano władzom sądowym. 


Skradli 1200 zł. gotówki. 
Katowice. W nocy na 11 bm. wła- 
mali się nieznani sprawcy do biura fir- 
my spedycyjnej „Werner Dietrich“ przy 
ul. Mickiewicza 8 i skradli około 1200 
zł. gotówki, poczem zbiegli w niewiado- 
mym kierunku. 


Łakomi na lakier. 

Katowice. W czasie od 9 do 11 bm. 
skradziono z piwnicy składu farb i lakie- 
rów na szkodę kupca Wiliana Tysza 
przy ul. Teatralnej 10, — 14 puszek po 5 
kg białego lakieru. Łączna wartość 
skradzionego lakieru wynosi około 400 
złotych. 


Po włamaniu skradli gotówkę i pier- 
Ścionki. 

Katowice. Do mieszkania nauczycie- 
lek Józefy i Władysławy Datkównych 
przy ul. Krakowskiej 5 weszli w dniu 11 
bm. nieznani sprawcy i skradli z szaty 
317 zł. gotówki, 2 pierścionki złote z ka- 


Starsi braccy wobec obniżenia 
świadczeń Spółki Brackiej. 


Katowice, 14 grudnia. 

Na ostatniej konferencji starszych 
brackich, odbytej w Katowicach w dniu 
8 grudnia b. r. w-szczegółowy sposób 
omówiono położenie oraz projekt Spółki 
Brackiej obniżenia świadczeń. Konferen- 
cja stwierdziła, że katastrofalne potoże- 
nie Spółki Brackiej spowodowane zo- 
stało przez przewlekłe przesilenie gospo- 
darcze, ubytek członków w kasie pensyj- 
nej o przeszło 8 tysięcy oraz wzrost in- 
walidów, wdów i sierot o przeszło 2 ty- 
siące. Wobec tego należy natychmiast 
szukać możliwych środków dla uzdro- 
wienia finansów Spółki Brackiej. 

Według zdania Spółki Brackiej pozo- 
stają tylko dwie możliwości: podwyższe- 
nie składek lub obniżenie Świadczeń. 
Ponieważ podwyższenie składek wobec 
ciężkiego położenia robotników iest nie- 
możliwe, Spółka Bracka wysunęła wnio- 
sek obniżenia świadczeń. Projekt Spółki 
Brackiej idzie po linji zmiany obecnego 
statutu.w kierunku: 

1. płacenia w kasie chorych zasiłku 
chorobowego od 4-go dnia niezdolności 
do pracy i tylko za dni robocze; 

2. obniżenia pośmiertnego z 25-krot- 
nego zarobku podstawowego na 20-krot- 
ny; 

3. opraniczenia świadczeń dla osób 

z rodziny i sierot do lat 14 zamiast 16 
jak obecnie; 

4. policzenia całej żon inwalidzkiej, 
wdowiej i sierocej na połowę renty wy- 
padkowej; 

5. ponoszenia przez inwalidów poło- 
wy kosztów mćdykamentów itd.; 

6. obniżenia zasadniczych pensyj: in- 
walidzkiej, wdowiej i sierocej do 15 %. 

Projektten oczywiście, gdyby miał 
wejść w życie, jest bardzo bolesnym, 
szczególnie dla inwalidów, wdów i sie- 
rot, którzy już i tak znajdują się wbardzo 
ciężkiem położeniu. To też przed zasto- 


mieniami szlachetnemi i jedną obrączkę 
ślubną. Łączna wartość skradzionych 
rzeczy wynosi około 800 zł. 


Porzucenie dziecka. 


Katowice. Dnia 11. bm. przed połu- 
dniem weszła do podwórza sierocińca 
im. dr. Mielęckiego nieznana kobieta, w 
wieku około 24 lat, wzrostu średniego. 
silnej budowy ciała, z około 3-letnim 
chłopczykiem. z którym udała się do je- 
dnej z altan, umieszczonych w podwó- 
rzu į tam pozostawiła dziecko bez wszel 
kiej opieki a sama oddaliła się w niewia- 
domym kierunku. Podrzutka umieszczo- 
no narazie w sierocińcu. 


Z Kró'. Huty 
Protest przeciw zamknięciu huty. 


Król. Huta. Onegdai odbyło sie w 
Król. Hucie zebranie załogi huty „Kró- 
lewskiej* z udziałem około 3000 robot- 
ników załogi hutniczej. Zebranie mia- 
ło przebieg nader burzliwy, zwłaszcza 
w toku omawiania sprawy projektowa- 
nego ograniczenia Świadczeń Spółki 
Brackiej. Po złożeniu sprawozdania z 
położenia, w jakiem znajduje się obec- 
nie huta, poinformowano załogę o wy- 
niku konferencji delegatów robotniczych 
z p. wojewodą oraz o nieprzyjęciu de- 
legacji przez komisarza demobilizacyj- 
nego. Dalszy mówca poinformował ze- 
branych o wyniku konferencji z prezy- 
dentem miasta p. Spaltensteinem. Star- 
szy bracki p. Sowa referował sprawę 
projektowanego ograniczenia świadczeń 
w Spółce Brackiej, domagając się prze- 
prowadzenia daleko idących oszczędno- 
Ści w kosztach administracyjnych Spół- 
ki. W końcu przyięto jednogłośnie ob- 
szerną rezolucie, protestującą przeciw 
zamachowi na płace robotnicze i warun- 
ki pracy, domaxającą się zniesienia syn- 
dykatów i karteli, oraz ograniczenia ko- 
sztów własnych do stanu przedwojen- 
nego. Załoga zwraca się pod adresem 
władz z żądaniem przeciwstawienia się 
zamiarom zamykania warsztatów pra- 
cy. Przedewszystkiem załoga zakłada 


sowaniem środków wysuniętych przez 
Spółkę Bracką, należy szukać innych 
sposobów dla wyrównania budżetu Spół- 
ki Brackiej. Po bardzo obszernej dysku- 
sji, w której wysunięto inne możliwości 
oprócz projektowanych przez Spółkę 
Bracką dla uzdrowienia położenia, starsi 
braccy podnosili, że miarodajne do prze- 
prowadzenia reform w tak ważnej spra- 
wie jest jedynie walne zebranie, które 
należy natychmiast zwołać. 

W środę, dnia 9 bm. odbyła się konfe- 
rencja administracji Spółki Brackiej ze 
związkami zawodowemi. W toku tej 
konferencji niektórzy  przedstawciele 
związków inwalidów wyrazili swoją zgo 
dę na pewne obniżenie Świadczeń dla 
inwalidów. Stanowczo się temu sprzeci- 
wiał w imieniu Zespołu Pracy był poseł 
p. Kot, który podkreślił ciężkie położe- 
nie inwalidów, wdów i sierot oświad- 
czając zarazem, że należy bezwzględnie 
wyczerpać jeszcze wszelkie inne możli- 
wości, jak: zwrócenie się do władz o 
pomoc, wprowadzenie specjalnego po- 
datku w wysokości do 50 groszy od to- 
ny węgla dla wyrównania niedoboru 
Spółki Brackiej. 

Pozatem przedstawił p. Kot wniosek 
podpisany przez starszych brackich o 
zwołanie w jak najkrótszym czasie nad- 
zwyczajnego walnego zebrania Spółki 
Brackiej, które jest jedynie powołane 
do powzięcia uchwał w tych tak waż- 
nych sprawach. Dyrektor Spółki Brac- 
kiej, p. dr. Potyka, oświadczył, że wnio- 
sek ten przedłoży na posiedzeniu zarzą- 
du. 

Uważamy, że stanowisko Zespołu 
Pracy jest jedynie słuszne i sprawiedli- 
we. Nie można bowiem przeprowadzać 
uzdrowienia finansów Spółki Brackiej 
kosztem inwalidów, wdów i sierot, nie 
wykorzystawszy wszystkich innych mo- 
żliwości. 


grudnia br. do 12 stycznia 1932 r. W ra- 
zie ewentualnego zamkniecia huty na 
ten czas, domaga się załoga od władz 
państwowych wypłacania bezrobotnym 
pełnej ustawowej zapomogi. Drugą re- 
zolucia dotvczv sprawy ograniczenia 
świadczeń Spółki Brackiei. Załoga pro- 
testuje naienergiczniei przeciwko za- 
mierzonym ograniczeniom, odrzucajac 
projekt uchwalony przez zarzad Spółki 
Brackiej. Zaloga zwraca się do sejmu 
śląskiego z apelem o uchwalenie nad- 
zwyczajnej ustawy w sprawie pobiera- 
nia pewnei kwoty od produkcii przemy- 
słu — t. zw. „tonażowego* — na rzecz 
Spółki. ; 


Wsparcia gwiazdkowe dla rentobiorców 
i inwalidów. 

Król. Huta. Urząd Opieki nad ubogi- 
mi wypłacał będzie jednorazowe wspar= 
cia rejestrowanym inwalidom i wdo- 
wom, pobieraiącym renty ze Spółki 
Brackiej i Zakładu Ubezpieczeń. których 
ogólny dochód w rodzinie nie przekra- 
cza: a) u mieiscowych i krajowych ubo- 
gich, rentobiorców żonatych i samot- 
nych 50 zł. miesięcznie, b) żonatych z 2 
dzieci 75 zł. miesięcznie, c) żonatych z 
więcej niż 2 dzieci 100 zł. miesięcznie. 
Wypłata nastąpi w ratuszu na parterze 
od godz. 8 do 13 w poniedziałek, 14 gru- 
dnia br. dla nazwisk na litery A—F, 
wtorek, 15. bm. G—J, środę, 16. bm. K, 
czwartek, 17. bm. L—M, piątek, 18. bm. 
O—R, sobotę, 19. bm. S—Z. Podstawą 
wypłaty będzie karta kontrolna, wysta- 


wiona przez urząd. Kto nie może sta-| ` 


wić się po odbiór wsparcia . osobiście, 
winien dać osobie odbierającei wspar- 
cie upoważnienie na piśmie. Późniejsze 
zgłoszenia po odbiór wsparcia nie będą 
uwzględniane. Inwalidzi wojenni i po- 
zostali (wdowy, sieroty i matki po pole- 
głych) zgłoszą się w poniedziałek, dnia 
14. grudnia br. litery A—F. wtorek 15. 
bm. lit, F—K, w środę, 16 bm. L—P, 
czwartek 17. bm. R—Z w ratuszu. pokój 
52 w godzinach od 9—13 po odbiór za- 
pomogi. Uprawnieni są: a) samotni przy 
dochodzie miesięcznym do 50 zł., b) żo- 


bardzo energiczny protest przeciw unie- | naci bezdzietni przy dochodzie miesięcz. 


ruchomienia huty „Król“ na czas od 12! do 75 zł., 


c) żonaci z dziećmi przy do- 


protestować przeciwko projektowi 


chodzie miesięcznym do 100 złotych. 
Urzędowi należy przedłożyć wykaz re- 
jestracji, odcinek pocztowy z odebranej 
renty, książeczkę inwalidzką, rodzinną 
i rentową, względnie orzeczenie rento- 
we Zakładu Ubezpieczeń. 


Z Świętochłowickiego 


W sprawie wprowadzenia pracy turnu- 
sowej. 

Ruda w Świętochłowickiem. W ubie- 
głą środę odbyło się posiedzenie rad za- 
kładowych kopalń hrabiego  Ballestre- 
ma, kopalni „Pokój“ i kopalni „Eminen- 
cja”, na którem omawiano propozycię 
dyrekcji o wprowadzenie od 1 stycznia 
1932 r. pracy turnusowej na tychże ko- 
palniach. Dyrekcja proponuje, ażeby 
każdy miesiąc jedna dwunasta część za- 
łogi była urlopowana, co pozwoli zatru- 
dniać bezrobotnych. W wyniku obrad 
zasadniczo sprzeciwiono się wprowa- 
dzeniu pracy turnusowej oraz, że nigdy 
nie można zgodzić się na to, ażeby urlo- 
powanych robotników pozostawiono bez 
środków do życia. Mianowicie musi być 
gwarancja, że robotnicy urlopowani 0- 
trzymają w tym czasie urlop płatny 
przez kopalnię oraz na dalszy cza$ 
wsparcie z Funduszu Bezrobocia. 


Napad i pobicie. 

Piaśniki w Świętochłowickiem. Dnia 
11. bm. na ścieżce polnej pomiędzy Pia- 
śnikami a Chropaczowem tuż za parka= 
nem szpitala hutniczego w Piaśnikach, 
zaczepiony został przez 3 nieznanych 
sprawców Józef Trojok z Chropaczowa. 
Sprawcy bez wszelkiej przyczyny Tzu- 
cili się na niego, powalili na ziemię i do- 
tkliwie pobili, poczem zbiegli. 


Nieszcześliwy wypadek. 

Lipiny w Świętochłowickiem. Dnia 
10. bm. o godz. 10 w prażalni kruszcu w 
hucie „Silesia“ uległ nieszczęśliwemu 
wypadkowi robotnik Paweł Bieniek z 
Lipin. Wymieniony w czasie czyszcze- 
nia bębna do suszenia kruszcu dostał się 
pomiedzy bęben i koła popędowe, wsku- 
tek czego doznał zgniecenia klatki pier- 
siowej i w drodze do szpitala zmarł. 


7 Rybnickiego 
Pożar. 


Gołkowice w Rybnickiem. Dnia 9. b. 
m. wybuchł pożar w drewnianej sto- 
dole Katarzyny Jarzynowej i zniszczył 
ją doszczętnie wraz z przyległą szopą, 
zapasami słomv i siana oraz narzędziami 
rolniczemi, czem wyrządził szkodę ną 
około 8000 zł. Przyczyny pożaru nara- 
zie nie ustalono. Spalonv obiekt ubez« 
pieczony był na kwotę 6000 zł. 


Protest Lubomi przeciwko zamiarom 
naruszenia Sakramentu małżeńskiego. 

Lubomia w Rybnickiem. Dnia 8 gru- 
dnia zebrali się w Domu Ludowym mie- 
szkańcy Lubomi, by ostentacyjnie za- 
ko- 
misji kodyfikacyinej, nieuznającemu ślu- 
bów kościelnych. Na sali zebrało się 
zgórą pół tysiąca ludzi. Przemawiał ks. 
prob. Leopold Jędrzejczyk, w ostrych 
słowach występując przeciwko przyno- 
szącemu hańbe Polsce projektowi komi. 
sji kodyfikacyjnej. W wywodach swoich 
podniósł prelegent, iż projekt ten pbodwa- 
ża fundament społeczeństwa, iak'm jest 
bezsprzecznie rodzina; dziś niema znaku 
po narodach, u których życie rodzinne 
było rozwiezłe. przykładem tego Wan- 
dalowie. — Z inicjatywy ks. proboszcza 
uchwalono jednogłośnie rezolucję, potę* 
piaiącą wspomniany projekt komisji ko- 
dyfikacyjnej. Rezolucję tę podpisały po 
zebraniu wszystkie zarządy tutejszych 
towarzystw. 


Z Tarnocórskieco 


Poświęcenie polskiego sztandaru kopal 
nianego. 

Radzionków w Tarnogórskiem. Na 
kopalni węgla w Radzionkowie odbyła 
się w dniu św. Barbary uroczystość po- 
święcenia polskiego sztandaru kopalniaa 
nego. W uroczystości, prócz całej zało- 
gi, wzięli udział właściciele tej kopalni: 
Karol i Łazarz hr. Henckel-Donners- 
marck, Paweł ks. Sapieha, starosta dr. 
Korol, posłowie śląscy Ziętek i Gajdas, 
oraz zaproszeni goście. Przemawiali m 

m.: starosta p. Korol, oraz dyrektor ko- 
RA inż. Leonhardt. Równocześnie na 
kopalni obdarowane ciepłemi ubraniami 
75 najuboższych dzieci oraz 60 starców. 


wygłoszone z okazji 


Kochani Rodacy! 


Rzadką i pamiętną obchodzicie dziś 
uroczystość: dzień poświęcenia, że tak 
powiem, najlepszego i najwierniejszego 
przyjaciela człowięka, jakim jest w ży- 
ciu naszem — zegar! Zwiastuje on czło- 
wiekowi pierwszą godzinę przybycia na 
świat i towarzyszy mu  nieodstępnie 
przez całe życie; pozostaje z nami kiedy 
wesoło i kiedy smutno, wskazuje nam 
fasne chwile szczęścia, ale i czarne go- 
dziny smutku i żałoby, aż po dłuższej lub 
krótszej pielgrzymce wybije nam godzi- 
nę rozstania się ze wszystkiem, co nam 
było miłe i kochane. W dzwięki jego 
uderzeń wsłuchiwać się będą wasze 
chaty i ogrody, łąki i lasy, waszych pól 
zagony;: on to wskazywać wam będzie 
chwile pracy i modlitwy. To też bardzo 


- chwalebnie postąpiliście sobie, postana- 


wiając dzień ten uczcić jak najuroczyś- 
ciej, zapraszając nań przedstawiciela 
rządu w osobie naszego wielce szanow- 
nego i ogólnie lubianego starosty, p. dr. 
Jarosza. Przez jego obecność staje się 
uroczystość niniejsza uroczystością ko- 
ścielno - państwową. Z niczem też nie 
jest nasze życie narodowe tak ściśle 
związanem, jak z Kościołem naszym 
św. W nim naród polski — choć roz- 
dzielony na trzy części — żył nieroz- 
dzielny i cały. Do niego woła Polska: 
2 ciebie jam wyszła, matką ty mi jesteś 
— a Kościół jej odpowiada: Jam cię na 
rękach wypieścił, jam mlekiem i mio- 
dem Ewangelii św. karmił i sycił twą 
duszę! Zaiste podobnie jak zegar towa- 
rzyszy człowiekowi od kolebki aż do 
grobu, od chwili, gdy nowonarodzone 
dziecko przestępuje na rękach swych 
chrzestnych w drodze do chrztu Św. po- 
raz pierwszy progi świątyni aż do chwi- 
li, kiedy garstka przyjaciół wprowadza 
zwłoki zmarłego poraz ostatni przez 
bramę kościelną na miejsce wiecznego 
spoczywania. Z tych to względów umie- 
szcza kościół na szczycie swej wieży 
zegar, przemawiający nieustannie: — 
tak — to — tak! miły przechodniu, nie 
wiesz dnia ani godziny! 


A ileż to innych myśli i zapytań ciśnie 
się w chwili obecnej na usta nasze! Kie- 
dyż ach kiedyż, wołają jedni, zegar ten 
wybije nam godzinę lepszych czasów? 
Kiedyż, pytają drudzy, ucichną wśród 
nas wszelkie waśnie i wstrętne walki 
partyjne a cały naród złączy się ducho- 
wo w jedną nierozerwalną siłę! Otóż 
wtedy, moi drodzy , kiedy się nauczymy 
„dla“ Ojczyzny — a nie „z“ Ojczyzny 
żyć i gdy o jej dobro Świadomie i ro- 
zumnie zabiegać będziemy! Musimy się 
wreszcie pogodzić z tm, iż nie jesteś- 
my pokoleniem, powołanem do uczto- 
wania, ale jesteśmy -pokoleniem ofiar i 
poświęceń. Otóż program i hasło dzia- 
łania dla wszystkich żyjących w tej 
strasznej dobie, gdzie mówiąc słowami 
modlitwy Kościoła: Szatani i inne złe 
duchy błąkają się po Świecie i szerzą 


rad nim swe panowanie! 


A teraz trudno mi jako wychowaw- 


_Cy pominąć tak uroczystą chwilę, ażeby 


"nie zwrócić się z szczególnem wezwa- 
niem do ciebie, kochana młodzieży na- 
sza! Tobie wybije zegar ten — gdy nas 
już nie będzie — lepsze godziny! Tylko 


_ wiary ojców twych nie zaniechaj i Krzy- 


ża Chrystusowego nie odstępuj, bo on 
drogą prawdy. on gwiazdą stałą! Krzy- 
ża i wiary oburącz się trzymaj i krocz 
ku słońcu, ku świetle — a Ojczyzna nie 
chaj ci będzie iako matka — ta od serca 
lod duszy, że bez niej ani życia dla cie- 
bie, ani kochania niemasz na ziemi. tem 
Ci milsza, im więcej opuszczona. tem ci 
droższa, im więcej od ciebie pomocy po- 
trzebująca! 


Jako dzień poświęcenia zegara wa- 
szego obraliście sobie święto Matki Bo- 
skiej, Zwróćmy wiec w chwili tej myśli 


Przemówienie p. dyr. Przysieckiego, 


uroczystości poświęcenia zegara kościelnego 


w Goczałkowicach. 


nasze ku niej, tej ukochanej Królowej 
naszej, pozdrawiając ją słowy dzisiej- 
szej Ewangelji św.: 

Bądź pozdrowiona Mario, łaskiś peł- 
na i łaskawości matczynej pełna dla lu- 
du swego, boś Ty nam Oiczyznę, a Oi- 
czyźnie nas powróciła! 

Pan z Tobą a Ty ze Śląskiem a Śląsk 
z Tobą i z Polską Twoją na wieki! 

Błogosławionaś Ty między niewia- 
stami, błogosławionaś między ludem na- 
szym, błogosławiona w Tobie niech bę- 
dzie Ojczyzna cała! 

I błogosławion owoc żywota Twoje- 
go Jezus, a w Nim i Przezeń błogosła- 
wiona niech będzie młodzież nasza ko- 
chana! 

Święta Marjo, Matko nasza, Królowo 
nasza. módl się za nami! 

Módl się za Ojczyznę naszą, aby ją 
Bóg strzegł ode złego! 

Módl się za Śląsk nasz kochany i ota- 
czaj go przemożną Swą opieką! 


Módl się za tych, co dla odrodzenia 
Śląska pracowali — walczyli i cierpieli! 

Módl się za tych, co dla sprawy ślą- 
skiej i co dla niej dziś kalectwo znoszą! 

Módl się za tych, którzy przelewając | 
krew i ścieląc kości swe po bojowiskach 
Europy, Oiczyzny wolności nie uirzeli! 

Módl się za tych, co rozdzieleni gra- 
nicą, a sercem z nami złączeni, bratnie 
dziś do nas wyciągają dłonie! 

Módl się za wszystkich przyjaciół 
Śląska, co mu byli w nieszczęściu opie- 
ką i pociechą! 

Módl się za nieprzyjaciół i gnębicieli 
naszych! 

~ Święta Marjo, Matko Boża, módl się 
za nami grzesznymi teraz i w ostatnią 
godzinę, godzinę śmierci naszej! 

Oto życzenia, które Wam składam, 
Wszystkim razem i każdemu z osobna. 
Racz ie nam wyprosić u Syna Twego, 
o Pani nasza, Orędowniczko nasza, Po- 
cieszycielko nasza! 


Dział handlowy. 


Giełda pieniężna w Warszawie 
w dniu 12 grudnia 1931 r. 

Dolar amerykański 8,897/:o zł. Funt szterlin- 
gów angielskich 29,67: zł, 100 franków franci- 
skich 34,68 zł. 100 koron czeskich 26,35 zł. 100 
franków szwajcarskich 173,47 zł. 100 gułderów 
holenderskich 359,885 zł. 100 lei rumuńskich 5.35 
zł. 100 guldenów gdańskich 173,27 zł. 


Giełda zbożowa w Poznaniu 
w dniu 11 grudnia 1931 r. } 
Notowano w handlu. hurtowym przy odbio- 
rze ładunków wagonowych: Żyto 27,25. Psze- 
nica 24:75. Jęczmień 64—66 kg 20,75—21,75 58 
kg 22,25—23,25, browarowego *25,50—27,50.. 9- 
wies 24,25—24,75. Mąka żynia 65 proc. 39,5 — 
40,50, pszenna 65 proc, 37,25—39,25. Otręby ży- 
tnie 16,50—17,00, pszenne 15,00—16,00, pszenne 
grube 16,00—17,00. Rzepak 33,00—34,00. Gor- 
czyca 35,00—42,00. Groch Wiktoria 25,00—29.60, 
Folgera 30,00—34,00. Ogólne usposobienie spo- 
kojne. 


Ceny bydła na Centralnej Targowicy 
w Myvsłowicach 


W tygodniu od 5. do 11. XII. spędzono na 
targi: buhaji 164, wołów 46, krów 1078, iałówek 
91, cieląt 109, owiec 99, nierogacizny 3301, ogó- 
łem 4798 zwierząt. 

Płacono za jeden kilogram żywej wagi: tu- 
haje od 0.48 do 1,04 zł, woły od 0,50 do 1,02 zł, 
krowy od 0,50 do 1.12 zł, jałówki od 0,52 do 
do 1,10 zł, cielęta od 0,60 do 1,30 zł, nieroga- 
ciznę I gat. od 1,18 do 1,46 zł, II gat. od 1,09 do 
do 1,17 zł, III gat. od 1,01 do 1,08 zł, IV zat. 
od 0,70 do 1,00 zł. 

Targ ożywiony. Tendencja stała. 


Odpow'edz' redakcji. 


J. K. Składki od wypadków w rolnictwie do 
Zakładu Ubezpieczenia od wypadków, dział rol- 
ny w Król. Hucie musi każdy rolnik płacić, 
chociaż byłby w wieku 70 lat i więcej. 

M. F. Jeżeli weksel został podpisany ^so- 
biście (a nie jako członek zarządu lub rady 
nadzorczej spółdzielni), to odpowiedziałność za 
weksel trwa do jego zupełnego zapłacenia. W 
tym wypadku mogłyby sądy zaczepić majątek 
żony, ponieważ Pan, podpisując weksel, był 
właścicjelem majątku tego. 

J. C. Jeżeli Pan nie zdał egzaminu mistrzow- 
skiego, to nie może kształcić uczni, lecz może 
mieć skład z mięsem i wyrobami mięsnemi O0'az 
wędlinami. Także można zajmować się sp'zez 
dażą na targach wyżej wymienionego towarv, 
Na prowadzenie interesu trzeba zgłosić proce- 
der w gminie, a nadto w urzędzie skarbowym 
wykupić patent czyli Świadectwo przemysłowe. 

D. S. Nie radzimy być członkiem towarzy- 

stwa, o które Pan pyta, gdyż siostra po upły- 
wie 2 lat nie otrzyma wyposażenia w wysok ?- 
ści 2.000 zł; chyba otrzyma .pożyczkę, i w to 
wątpimy. Raz jeszczę ostrzegamy przed agen- 
tami, sprzedającymi wszelkiego rodzaju papiery 
wartościowe lub też zapisuiącymi do ubezpie- 
czeń, jak powyższe. 
e K. P. 18.000 marek niemieckich z września 
1921 roku równają się 1.278— zł czyli około 
603,— teraźniejszych marek niemieckich, a z 
listopada 1921 r. — 774,— zł czyli około 361-— 
marek niemieckich. 

N. P. Powiatowe kasy komunalne będą wy- 
płacaty wkłady, złożone przed wojną światową 
oraz podczas inflacji (spadku wartości pienią- 
dza) według stanu majątku swojego. — Pod'ug 
100% przewalutowania (przerachowania) 10.800 
marek niemieckich z września 1922 roku rów- 
nają się 60,48 zł, 


Proaram radiowy. 


Wtorek 15 grudnia 1931. 

Katowice, fała 408,7 m. Godz. 11.45 Przegląd 
prasy krajowej. 11.58 Sygnał czasu oraz hei- 
nał z wieży Mariackiej w Krakowie. 12.10 
Muzyka popularna z płyt gramofonowych. 
13,10 Komunikat meteorologiczny. 13,15 Ko- 
munikaty gospodarcze. 13,25 Muzyka. 1340 
Pogadanka rolnicza. 13,55 Muzyka. 14.00 Po- 
gadanka rolnicza. 14,15 Muzyka. 14,20 Po- 
gadanka rolnicza. 14,35 Muzyka. 15,00 Inter- 
mezzo muzyczne. 15,15 „Chwilka lotnicza”. 
15,25 „Aby tradycji stało się zadość“. 1550 
Program dla dzieci najmłodszych. 16,20 Od- 
czyt p. t. „O sporcie lyżwiarskim*. 16.40 
Koncert z płyt gramofonowych. 17,10 ,Za- 
menhof i jego wynalazek języka Światowe- 
go“. 17,35 Popularny koncert symfoniczny 
poświęcony muzyce bułgarskiej. 18,50 Roz- 
maitości. 19,05 Odcinek powieściowy. 19,20 
Olga Ręgorowiczowa: „O poezjach Artura 
Oppmana (Or-Ota"). 19,40 Komunikaty spor- 
towe. 19,45 Prasowy dziennik radjowy. 20,00 
Dialog: „Bezrobocie i nadprodukcja*. 20,15 
Muzyka lekka, 21,45 Słuchowisko p. t. „Sy- 
bir“. 22,30 Dodatek do prasowego dziennika 
radiowego,” komunikat meteorologiczny i 
wiadomości sportowe. 22,50 Muzyka lekka i 
taneczna, i 

Środa 16 grudnia 1931. 

Katowice, fala 408,7 m. Godz. 11,45 Przegląd 
prasy krajowej. 11,58 Sygnał czasu oraz hej- 
nał z wieży Mariackiej w Krakowie. 12,10 
Muzyka poważna. z płyt gramofonowych. 
13,10 Komunikat. meteorologiczny. 13,15 Ko- 
munikaty gospodarcze. 13,25 Muzyka. 1340 
Pogadanka rolnicza. 13.55 Muzyka. 14,00 Po- 
gadanka rolnicza. 14,15 Muzyka. 14,20 Pe- 
gadanka rolnicza. 14,35 Muzyka. 15,05 Inter- 
mezzo muzyczne. 15,25 Praktyczne rady Z 
dziedziny kosmetyki. 15,45 Różne bajeczki 
opowie dzieciom Ciocia Hela. 16.00 Inter- 
mezzo muzyczne. 16,20 „Rządy polskie w 
Prusiech Wschodnich za Zygmunta Auar- 
sta“. 16,40 Skrzynka pocztowa. 16,55 Lekcja 
języka angielskiego. 17,10 Odczyt. 17,35 Mu- 
zyka lekka. 18,50 Rozmaitości 19.05 Odcin:k 
powieściowy. 19,20 Inż. Stanisław NitsvŁ: 
„Ze świata — odkrycia, zdarzenia, ludzie“, 
19,40 Komumikaty Związku Młodzieży Pol- 
skiej. 19,45 Prasowy dziennik radiowy. 2000 
Lekkie piosenki 4 melodje. 20,30 Transmisia 
koncertu. W przerwie — kwadrans literacki. 
22,15 Intermezzo muzyczne. 22,30 Dodatek 
do prasowego dziennika radjowego. 2? 35 
Komunikat meteorologiczny. 22,40 Wiada- 
mości sportowe. 22,50 Intermezzo muzyczne. 
23,00 Skrzynka pocztowa w języku francu- 
skim. 


-— — 


Łagiewniki, W dniu 16 grudnia br. obchodzi 
50 rocznicę urodzin agent „Katolika“, p. Tomasz 
Wieczorek. Z okazji tej składa serdeczne ży- 
czenia wszelkiej pomyślności oraz doczekania 
się lat matuzalemowych 

Redakcja „Katolika Polskiego". 


Sprawy towarzystw. 


Katowice. W środę, dnia 16 grudnia br. o 
godz. 20 na sali „Strzechy Górniczej“ przy ul. 
Andrzeja w Katowicach odbędzie się miesięcz- 
ne zebranie miejscowego koła Z. O. K. Z. w K»- 
towicach, na które zarząd wzywa członków o0- 
raz zaprasza gości. 


Złóż datek na fundusz bezrobocia 
na P. K. O. Nr. 307-795! 


SPORT. 


Poznań zwycięża Śląsk 2:1. 

Katowice, 13. 12. Międzyokręgowy mecz hoe 
kejowy Poznań — Śląsk, rozegrany wczoraj na 
naszym Sztucznym Torze, zakończył się szczę* 
śliwym 1 niezasłużonem zwycięstwem  repree 
zentacji miasta Poznania. 

Poznańczycy byli dobrzy, jedynie w pierw- 
szej tercji gry, którą też dla siebie rozstrzygnę= 
li, w <dalszych dwu tercjach natomiast wskutek 
wyczerpania. grali bardzo słabo | znacznie u- 
stępowali Ślązakom. Ich słabą grę tłumaczyć 
należy faktem, że byli oni w bieżącym roku 
poraz pierwszy na lodzie, przyczem wystąpili 
bez swego najlepszego zawodnika —  Ludwi- 
czaka, Wyróżnił się wśród Poznańczyków je- 
dynie Warmiński, doskonałą jazdą i dobrem 0e 
panowaniem kiika. 

Ślązacy grali zespołowo lepiej, napad ich 
natomiast zawodził w sytuacjach podbramko- 
wych, to też nawet w okresie ich przewagi 
przez zaprzepaszczeniem najdogodniejszych sy- 
tuacyj, nie umieli jej cyfrowo uwidocznić. Nai- 
lepszym graczem Ślązaków był Kloszek — nie- 
tylko doskonały w obronie — lecz świetny w 
przebojach, któremi stale niepokoił Świątynię 
Poznańczyków. 


Mecze o puhar „„Juvelia*. 

Z cyklu gier o puhar „Juvelia* odbyły się 
wczoraj dwa mecze i obydwa przyniosły sensa- 
cje w postaci porażek: Ruchu i KS. 06 Kato- 
wice. Specjalną sensację, stanowi przegrana li- 
gowego zespołu Ruchu, bowiem jeszcze przed 
niedawnym czasem ligowcy wczorajszego swe- 
go pogromcę rozgromili w katastrofalnym sto- 
sunku 9:1. Porażka ta osłabiła znacznie ich szan 
se na ponowne zdobycie puharu, wzmocniła na- 
tomiast bardzo pozycię Policyjnego KS., który, 
bez straty punktów stoi na czele tabeli. 

' Po uwzględnieniu wyników  wczorajsz: 
dwu spotkań tabela rozgrywek o puhar „Juve 
lia* ukształtowała się następująco: 


Stosunek 
gier bramek punkt, 
1, Policyjny K. S. 5 16:3 10 
2. K. S. Chorzów 6: 19:5 10 
3. Śląsk Świętochłowice 7 21:12 10 
4. K. S. „60“ Mysłowice 6 13:7 9 
5. K. S. „06“ Katowice 5 19:6 7 
6. Ruch Wielkie Hajduki 4 13:7 6 
7. Kolejowe P. W., „6 10:15 5 
8. K .S. „07“ Siemianowice 13:26 3 
Ślask — Ruch 4:0 (2:0). 
Świętochłowice, 13. XII. Ligowa drużyna 


Ruchu z Wielkich Hajduk — bezsprzecznie naj- 
lepszy zespół piłkarski Śląska — doznała wczo- 
raj sromotnej porażki, w spotkaniu — o pun- 
kty — ze swym, od lat naigroźniejszym rywa- 
lem. Wynik stanowi nielada sensacię tembar- 
dziej, że drużyna Ruchu dopiero w ubiegłym 
miesiącu rozgromiła Śląsk w kompromitującym 
stosunku 9:1. Śląsk zatem zrehabilitował się w 
oczach swej publiczności, przez piękną i celo- 
wą grę, która w rezultacie przyniosła mu nie- 
mniej piękne i zasłużone zwycięstwo. 

Obydwie drużyny grały w pełnych Í norm2]- 
nych składach, iedynie Śląsk wystąpił bez swe- 
go reprezentacyjnego bramkarza Mrozka, któ- 
rego z powodzeniem zastąpił gracz rezerwowy. 

Walka była zacięta i niczem nieustępowała 
meczowi mistrzowskiemu, w którym przeciwni- 
cy wszystko kładą_na jedną kartę. Ruch grał 
efektowniej dla oka, dzięki lepszej technice I 
taktyce, za to mniej skutecznie. Śląsk natomiast 
owiany silną wolą zwycięstwa wniósł do gry 
niewidziany zapał i niezmordowaną ambicję, i 
atutami powyższemi zniwelował swe braki tę- 
chniczne. 1 


Spotkania towarzyskie. 


Piłkarskie boiska Śląska pokrył Śnieg. . 


Mróz daje się już dotkliwie we znaki, mi- 
mo to piłkarze. nasi nie próżnują. Na 
śniegiem pokrytych, niejednokrotnie 
oślizgłych boiskach śląskich odbyło się 
wczoraj szereg spotkań towarzyskich, 
które dały wyniki następujące: 

> 


Diana — S. V. Borsigwerk 7:0 (3:0). 
Pocztowe P. W. — Iskra 1:1 (0:1). 
Amatorski K. S. — Orzeł 5:3 (551). 
Haller — Poniatowski Godula 2:2 (2:0). 
Haller — K. S. Kresy Król Hr'ta 3:0 (0:0). 
Stella — Silesia Łagiewniki 2:1 (0:1). 
K. S. Brzeziny Ś!. — K. S. Chorzów 
3:2 (2:1). 

K. S. ..20“ — K. S. kon. Roemer 3:1 (1:1). 
Snerta — Naprzód Załeże 6:3 (4:0. 
Strzelec — Śląsk Tarn. Góry 7:2 (2:2). 
Unia — K. S. Słupna 0:1 (0:0). 
Unia — Wawe! Nowa Wieś 3:9 (1:3). 
Strzelec — Naprzód Ruda 8:3 (3:3). 
K. S: Murcki — K. S. Kostuchna 2:1 (2:0). 
K. S. Strzelec — Haller Brzeziny Śląskie 
2:5 (0:4). 

Stadion — K. S. Giszowtec 2:1 (1:1). 


ÍK, S. 22 — Śląsk Siemianowice 2:2 (1;1), 
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Sprawy robotnicze. 


Tragedia polskiej robotnicy, 

Pewna robotnica z Polski pracowała 
2 lata w majątku Schiedlau (pow. niemo- 
dliński na Śląsku Opolskim) i następnie 2 
lata w dworze Griiben. Będąc pracowitą 
i oszczędną uciułała sobie w tym czasie 
przeszło 500 marek. Na początku wios- 
ny poznała w Griiben pewnego osobnika, 
rzekomo pochódzącego z Wrocławia, 
któremu chodziło o jej pieniądze, przy- 
rzekł więc jej małżeństwo. - Dziewczy- 
na dała się namówić i wyjechała z oszu- 
stem do Wrocławia, gdzie dla pozoru 
poszedł z nią do urzędu stanu cywilnego. 
Po przehulaniu pieniędzy oszust zosta- 
wił ją na koszu i znikł. Opuszczona ofia- 
ra.wałęsała się po Wrocławiu, lecz wnet 
ją policja przytrzymała i odstawiła przez 
granicę do Polski. Po niedługim czasie, 
mie mogąc przeboleć utraty ciężko uciu- 
łanych pieniędzy, w przypuszczeniu, iż 
oszusta uda jej się odszukać, przybyła 
dziewczyna z Lublińca pieszo do mająt- 
ku Griiben. Ponieważ paszport jej już 
wyszedł, została przez tutejszą policię 
pochwycona i odstawiona do więzienia 
śledczego w Nysie, gdzie będzie odpo- 
wiadała za przekroczenie przepisów 
paszportowych i włóczęgę. 


. Wypowiedzenie taryfy zarobkowej 
w górnictwie Śląska Opolskiego. 
Związek pracodawców przemysłu 

górniczego na Śląsku Opolskim z siedzi- 

bą w Gliwicach wypowiedział obowią- 
zującą taryfę zarobkową na dzień 31 gru- 
dnia br. Wypowiedzenie taryfy nastąpi- 
ło również w obwodach Ruhry i Śląska 

Dolnego. Ze strony związków górników 

w odpowiedzi na to wypowiedziano u- 

mowę, obejmującą większość grup tary- 

fowych. Na to znowu pracodawcy wy- 
powiedzieli w tym samym terminie ta- 
ryię ramową. 


Chrystus na krzyżu twarz odwrócił. 


Ciekawe podanie o „sądzie djabelskim“ w Lublinie. 


W Lublinie u zbiegu ulic Królewskiej, 
Zamojskiej i Podwala, wznosi się oka- 
zała budowla, która odrzyna się zarów- 
no swem położeniem, jak i zewnętrzną 
architekturą, od okalających ją zabudo- 
wań. Jest do dawny kościół pod wezwa- 
niem św. Jana Chrzciciela i Jana Ewan- 
gelisty ufundowany w końcu XVI wieku 
przez ówczesnego arcybiskupa gnieź- 
nieńskiego kardynała Bernarda Macie- 
jowskiego, przy którym tenże obsadził 
Jezuitów — obecnie kościół Katedralny. 

W kościele tym. na końcu lewej na- 
wy znajduje się pięknie stiukami ozdo- 
biona kaplica św. Stanisława Kostki w 
której umieszczony jest krucyfiks zwa- 
ny trybunalskim. W  krucyfiksie tym 
uderza nas przedewszystkiem położenie 
głowy Chrystusa. Oto w przeciwsta- 
wieniu do przyjętej zasady — twarz 
Zbawiciela na krzyżu trvbunalskim jest 
odwrócona. 

W związku z tem istnieje w Lubli- 
nie podanie o t. zw. „sądzie djabelskim'*. 

Jak wiadomo w r. 1578 został utwo- 
rzony t. zw. Trybunał koronny Instytu- 
cja Sądowa, na rzecz której król zrzekł 
się przywilejów najwyższej Instancji. 
Trybunał ten urzędował bądź w Lubli- 
nie, bądź w- Piotrkowie, a kadencja jego 
trwała od poniedziałku po przewodniej 
medzieli do wilji św. Tomasza, 20 gru- 
dnia. Sądy te w Lublinie odbywały się 


Kursa kroju i szycia systemem „Wyższej U- 
czelni „Władysława* — obejmujące konfekcję 
damską i dziecinną oraz bie'iznę, rozpoczną się 
w Katowicach, ul. Andrzeja 2. Kursa, trwające 
6 tyg. lub 3 miesiące, są w ten sposób prowa- 
dzone, że każda uczestniczka sama kraje i szy- 
fe dla siebie płaszcze, suknie, bluzki, bieliznę itd. 
Wpisy i informacie codziennie: Katowice, ulica 
Andrzeja 2. (o) 


w Ratuszu, w gmachu wznoszącym się 
po dzień dzisiejszy na środku Starego 
Rynku. W gmachu tym na środku sali 
stał krucyfiks, na którym wypisane by- 
ły ostrzegawcze słowa Zbawiciela „Ju- 
stitias vestras judicabo* wyroki wasze 
sądzić będę. 

Pomimo jednak tego napomnienia 
właśnie w Trybunale Lubelskim w: ro- 
ku 1637 w sprawie sądowej jednego ma- 
gnata z wdową wydano wyrok niespra- 
wiedliwy, gdyż sędziowie byli przeku- 
pieni przez majętnego szlachcica. Wów- 
czas oburzona do głębi wdowa zawoła- 
ła: „diabli wydaliby sprawiedliwszy 
wyrok, gdyby mnie sądzili“. Aż oto w no 
cy tegoż dnia, gdy miasto całe pogrążo- 
ne było w głębokim śnie, zjechali się do 
Trybunału liczni jacyś panowie, którzy 
wywoławszy pisarza mieszkającego w 
tymże gmachu, rozpoczęli sąd na nowo. 
Po rozpatrzeniu sprawy wydali wyfok, 
ra mocy którego naprawiono wyrzą- 
dzoną wdowie krzywdę. Wówczas to 
Chrystus na krzyżu twarz odwrócił, by 
nie widzieć, iż szatani są sprawiedliwsi 
od tych, którzy w Jego imieniu wydali 
wyrok. To odwrócone oblicze Chrystu- 
sa po dzień dzisiejszy można oglądać na 
krzyżu umieszczonym w ołtarzu w ka- 
plicy św. Stanisława Kostki w kościele 
katedralnym. 

„Sąd diabelski* natomiast na pa- 
miątkę pozostawił po sobie znak w po- 
staci wyciśniętej rozpalonej dłoni prze- 
wodniczącego na stole prezydjalnym. — 
Stół ten wraz z wypaloną podobizną rę- 
ki djabła liczni turyści zwiedzający Lu- 
blin, oglądają po dzień dzisiejszy. Znaj- 
duje się on obecnie w gmachu magistra- 
tu w gabinecie sekretarza prezydenta 
miasta. 


Dziwy i figle 
listopada. 


Tegoroczny listopad zrobił nam nie- 
spodziankę. Był suchy i pogodny, ale 
zimny. Podobne niespodzianki, docho- 
dzące do anomalji, dzieją się w innych 
krajach. 

Oto na północnej półkuli, na której 
zwykle w tej porze jest już zima, w tym 
roku zapanowała druga wiosna, zaś na 
półkuli południowej, dla której listopad 
jest końcem wiosny, a początkiem lata, 
pojawiły się Śniegi i mrozy. 

W Anglji temperatura listopada była 
wyższa, niż przeciętna, i to tak, że przed 
tygodniem zbierano truskawki i poziom- 
ki, pod Londynem jabłonie pokryły się 
pączkami i nawet nowemi listkami, a w 
Kent zakwitły pierwiosnki i dzikie róże. 

We Francji również zbierano trus- 
kawki w okolicach Paryża, a wiosna, je- 
szcze bardziej wyraźna, zapanowała w 
całych prawie Stanach Zjednoczonych, 
które o tej porze roku zazwyczaj spoczy= 
wają pod grubym całunem śniegu. Tem- 
peratura dochodziła do 22 stopni Celsju- 
szą ponad zero, nad Niagarą jabłonie 
kwitną, a w Kentucky i Ohio pojawiły się 
na targu świeże poziomki i melony. O- 
grodnicy Stanów południowych kłopocą 
się, w jaki sposób zabezpieczyć przed 
mrozami drugi zbiór owoców. 

Natomiast w Nowej Zelandji, zamiast 
cieszyć się temperaturą letnią, kartofle, 
pomidory i owoce ucierpiały bardzo od 
niezwykłych mrozów i Śniegu. 
| ZŻŻ ———] 
Wydawnictwo „Katolika Polskiego“ 1 „Katolika 
Śląskiego", „QGórnoślązaka” i „Gońca Śląskiego” 
z ogr. odp. w Katowicach, ul. Batorego nr. 2. 
Telefon 878. — Za redakcję odpowiada: Frane 

ciszek Godula w Królewskiej Hucie. 
Nakładem i drukiem: Drukarnia Śląska, spółka 
w Katowicach. 
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| Nalepszy podarunek na Gwiazdkę 


to tani zakun mebli! 


Sypialnie polerowane kompletne w 

wielkim wyborze już od zł 1450,— 

Sypialnie dębowe kompletne już od 
zł 95 


Dom Meblowy 


„HEROS“ 


Katowice 


ul. 3. Maja 23 


Dogodne warunki spłaty. 


Za gotówkę ceny znacznie. zniżone. 
Dostarczamy bezpłatnie na cały G. SI. 
Meble pojedyn. w wiełkim wyborze. 


Chemika Dr, Franzosa jedyny radykalny 
i wypróbowany środek (nacierania) 
` przeciw 


Reumatyzmowi 


kłóciu z powodu przeziębienia, postrza- 
łowi, ischiasowi itp. Wszędzie do nabycia 


Wyrób i główna sprzedaż 


Apteka Mikolascha 
Lwów, Kopernika 1. 


Telefon 1105 [gli 


w wielkim 


jak to stwierdzili prof. Berlin. 


środkiem przeczyszczającym ułatwiają funkcję 


Tysiące podziękowań otrzymał Dr. Lauer od 
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(emil drobnych oooi. CZ 


Pierwsze, słowo 10 groszy, każde następne 


5 groszy. tłusty druk 10 groszy, jedno ogłosze- 
nie najmniej 60 groszy. Jedno drobne ogłoszenie 
może mieć najwyżej 30 słów. Na wysyłkę zgło- 
szeń do administracji nadesłać 35 groszy. Nale- 
pokorę może być płatna w znaczkach poczto- 
wyc 


Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że 
750, chorób powstaje z powodu obstrukcji 


Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najrozmaitszych cho- 
1 rób — zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materji. 


Słynne w całym świecie 


Zioła z Gór Harcu D-ra Lauera 
Uniwersytetu Dr. Martin, Dr. Hoch- 
laetter i wielu innych wybitnych lekarzy, są idealnym środkiem dla 
uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (zatwardzenie), są dobr. 


wzmacniają organizm i pobudzają apetyt. 
zioła z Gór Marcu D-ra Lavera usuwają cierpienia wą- 
troby, nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoroidalne. reumatyzm 
i artretyzm. bóle głowy, wyrzuty i liszaje. 
zioła z Gór Marcu B=ra Lauera zostały nagrodzone na 
wystawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złot. medalami w 
Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu innych miastach. 


Cena 1/, pudełka zł, 1.50, podwójne pudełko zł. 2.50. 
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 


Przewielębnemu Duchowieństwu, P. T. Kiasztorom, Zarządom Kościelnym, Katolickim Stowarzyszeniom, Kongregaciom 
Marjańskiem, Bractwom oraz całemu Obywatelstwu daję do wiadomości, że w pierwszych dniach grudnia otworzyłem 


icach przy ulicy Poprzecznej nr. 
oddzial mojego Zakladu Sztuki Kościelnej 


Na składzie w Katowicach stale posiadać będę: Figury Świętych Pańskich, Stacje Drogi Krzyżowej, Żłóbki Betlejemskie, Korpusy do krzyży 
przydrożnych, krzyże Ścienne, krzyże stojące z iichtarzami, książki modlitewne, obrazki kolendowe, 
marjańskich, różańce i wszystkie drobne dewocjonalnia. 
Wszystkie przybory kościelne, jak: lichtarze ołtarzowe, krzyże procesyjne, kielichy, monstrancje, dzwonki ołtarzowe, dzwonki zakrystyj:ie, 
lampy wieczne, feretrony, okucia do sztandarów etc. sprzedawać będę po cenach bezkonkurencyjnych. Jako nowy dział wprowadzam sprze- 

daż po cenach fabrycznych: Materiałów i Szat Liturgicznych, jak: Ornaty, Kapy, Baldachimy, chorągwie, Mszały i brewiarze etc. 


medaliczki 
Wielki wybór obrazów ściennych oraz 


wyborze. 


KAZIMIERZ SCHAEFER — Zakład Sztuki Kościelnej, Fabryka Figur, Obrazów i Krzyży —w WIELKICH PIEKARACH. 


I Spredaiem 


Na gwiazdkę: Sypialki, 
iadalki, kuchnie, poje- 
dyńcze meble, 50 proc. 
taniej. Prosimy się 
przekonać. — Dogodne 
warunki spłaty. Za go- 
tówkę znacznie taniej. 
Universal Katowice, — 
Górnicza 7  Haasestr. 


Miód pszczelny gwa- 
rańtowany 5 kg i6 zł 
10 kg 29 zł, górski ja- 
sry 5 kg 20 zł, 10 kg 
37 zł z blaszanką vpła- 
cone wysyła „Patoka“ 

Kupczyńce 8, poczta 
Denysów. 


Miód deserowy, świeży 
higieniczny, pod rwa- 
rancią prawdziwy 7 
własnej pasieki, wysy- 
łam: 5 kg. 14 zt., 10 kg. 
25,50 zł., 20 kg. 50.50 
zł. wraz z blaszankami 
gliranco za pobraniem. 
Wysyłam także hurto- 
wnie. Kupcom specjal- 
ne oferty. B. Łysy szko 
ła Iwanówka p. Kacza- 
nówka. 


i Wolne posady | 


i| Wymowni arenci na- 
tychmiast potrzebni d9 
zbierania zamówień 
wprost u konsumen- 
tów na bardzo pokupne 
artykuły żywnościowe 
na Katowice. Poważny 
zarobek zapewniony. 
Zgłosz. codzienne mię- 
dzy 3-cią a 6-tą wiecz. 
Kaucja 3 zł. konieczna. 
Katowice Moniuszki 3 
u Hannig, 


organów trawienia, 


osób wyleczonych. 


Dobrze umeblowany 
pokój do wynajęcia dlą 
lepszego pana lub bez- 
dzietnogo małżeństwa, 
bez używania kuchni. 
Katowice, ul. Sienkie- 
wicza 36, m, 4, 


i dyplomy do kongregacji 


oprawianie obrazów, 


12 4 


Syst. „Wyższa Uczel- 


nia Kroju 1 Szycia 
„Władysława”* rozpo- 


Lekarz poszukuje czy- 
gtej dziewczyny z wia- 
domościami kucharskie 
mi dla 3 osób. Kato- 
wice, Moniuszki 6, II p. 


Sprzedawaczka poszu- 


kiwana. Oferty do: Jó- 
zef. Pokora, rzeźnik, 
Wełnowiec, ulica Rze- 
mełki 16. 


Dwóch panów oraz 
stenotypistkę poszuku= 
ję. Zgłoszenia pisemne 
ze znaczkiem na odpo- 
wiedź do administracji 
pod nr. 200. 


Mieszkańcy Górnego 
Śląska Baczność! |-sze 
Koncesionowane Biuro 
Porad Prawnych i Skar 
bowo - Podatkowych 
„Ruch“, Katowice, Wo 
jewódzka 7, tel. 27-56 
załatwia szybko, soli- 
dnie i tanio wszelkie 
Sprawy sądowe, skar- 
bowo-podatkowe, ad- 
ministracyjne, spadko- 
we, hipoteczne, karty 
cyrkulacyjne, paszpor- 
towe, meldunkowe, od- 
wołania egzekucyjne. 
ściąganie długów. umo- 
wy, reklamacje, tudzież 
porady i wnioski w 
myśl ustaw Rzplitej 
Polskiej. Bezrobotnym 
znaczne uwzglednienia 


Za długi moiej żony 
Katarzyny  Golarz z 
domu Cebula, która 
mnie dobrowolnie opu- 
ściła nie odpowiadam i 
tychże mie płacę. Fran- 
ciszek Golarz, Bytków. 
pow. Katowice. 


czną się nowe kursa, 
Wpisy codziennie Kae 
towice. Andrzeja 2. 


Chcesz się wykształ« 
cić na dzielnego książe 
kowego, korespondene 
ta. stenografa lub ste- 
notypistę zgłoś się w 
„Biurze Ludowym i Po 
średniczym*, Katowice 
ul. 3, Maja 33, III. p. 


Wnioski, renty, odwo= 
łania, nakazy zapłaty, 
interwencje itp. załate 
wia szybko - „Silesia“, 
Mikołów, ul. Pszczyń- 
ska 7 


„Wiedza“ Katowice, ul. 
Kopernika 4. tel. 10-57. 
Dział I: 
bezpłatne załatwienia 
wszellkiei koresponden 
cji dla bezrobotnych do 
władz i urzędów. infor- 
macje i wywiady pry* 


włatne. - Pośrednictwo. 

Przetłumaczenia i prze 

pisywania. ) 
Dział II: 


prywatne udzielanie W 
jezyku polsko - niemieć 
kim stenografii, pisanie 
na maszynach, kores? 
pondencji. księgowości: 
matematyki, reklamy 
kupieckiej itp itp. GO 


Chcesz się nauczyć pl” 

sać ma maszynie, kó 
respondencji itp. zgłoś 
się do biura „Silesia * 
Mikołów, ul. Pszczyń” 
ska 7, 


